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MONDALE KANDYDATEM DEMOKRATÓW

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 19 lipca

— Wincentego a Paulo.
Jutro piątek, 20 lipca — 

Czesława i Hieronima.
Pojutrze sobota, 21 lipca

— Wiktora, Andrzeja i Da­
niela.

POGODA
Na dzisiaj zapowiedziane jest 

częściowe zachmurzenie z możli­
wością przelotnych deszczy i burz, 
temperatura do 85 F (29 C), wie­
trznie.

Jutro bez większych zmian, na­
dal możliwość przelotnych burz.

Wschód słońca o godz. 5:22 ra­
no, zachód o godz. 8:21 wieczo­
rem.

Czwórka KOR-u Żada Uwolnienia Rekordy Lotnictwa 
Amerykańskiego

Polski Atleta Prosi 
o Azyl w USA

Mineola, N.Y. (CT) — Polski bie­
gacz, kaleka — posiadający tylko jed­
ną nogę — który zdobył złoty medal 
na Międzynarodowych Zawodach Ka­
lek w USA, odmówił powrotu do Pol­
ski. Policja powiatu Nassau poinfor­
mowała, iż poprosił on o azyl poli­
tyczny.

Zidentyfikowano go jako Edwarda 
Śliwińskiego, lat 20. Znajduje się on 
obecnie w Long Island.

Śliwiński poprosił o azyl 30 czer­
wca, zgłaszając się na policję na 
Uniwersytecie Hofstra, gdzie lekko­
atleci mieszkali w czasie zawodów. 
Śliwiński, który ma drewnianą pro­
tezę, wygrał bieg na 100 m oraz 
zdobył srebny medal za bieg na 400 m.

W zawodach, które trwały 2 ty­
godnie, udział wzięło prawie 2,000 
lekkoatletów z ponad 50 krajów, w 
tym także socjalistycznych.

Prez. Reagan 
Krytykuje 

Sandinistów
Washington (CT) — Prez. Reagan 

“uczcił” 5 rocznicę rewolucji w Nika­
ragui krytykując jej lewicowy rząd 
za w> palenie aucna prawdziwej 
rewolucji oraz za eksportowanie 
komunizmu do innych krajów Amery­
ki Środkowej.

Prezydent ponawiając swój atak na 
reżim w Nikaragui powiedział, że w 
kraju tym obywatele jego mają “dużo 
mniej wolności osobistej” oraz, że 
stosuje się tam dzisiaj o “wiele więcej 
represji, aniżeli 5 lat temu”.

“Obywatele Nikaragui uwięzieni są 
w totalitarnym lochu, złapani w pułap­
kę przez militarnych dyktatorów, któ­
rzy posługują się opresją i wpędza ją 
ich w biedę, podczas kiedy oni sami 
żyją w luksusie i otwarcie szerzą 
swoją rewolucję w krajach sąsiadu­
jących” — powiedział Prezydent do 
200 zebranych przywódców społecz­
nych.

Prez. Reagan podkreślił, że obecną 
sytuację w Nikaragui pogarsza 
jeszcze bardziej obecność w tym kraju 
tzw. doradców sowieckich i kubań­
skich.

Przywódcy nikaraguańscy ocze­
kują, że w uroczystych pochodach w 
Managui dla uczczenia 5 rocznicy 
obalenia przez komunistów rządu 
dyktatora Anastasio Somozy, udział 
weźmie ok. 500.000 osób.

Kolejna fala krytycyzmu pod adre­
sem reżimu Sandinistów ze strony 
prez. Reagana połączona została z 
ponowieniem żądania przydzielenie 
Salwadorowi oraz partyzantom nika- 
raguańskim, zwalczającym obecny 
rząd, pomocy militarnej USA. Prezy­
dent stara się przekonać Kongres o 
konieczności przydzielenia Salwadoro­
wi do połowy sierpnia pomocy w wys. 
ok. $116. min.

Reżim Sandinistów skrytykowany 
został także przez amerykańskiego 
ambasadora, J. Williama Midden- 
dorfa, na forum Organizacji Państw 
Amerykańskich. Zarzucił on reżimowi 
oszukanie obywateli Nikaragui w 1979 
r., w roku rewolucji.

FBI Przeciwko 
Nastolatkom

(WSJ) — Agenci federalnego Biura 
Śledczego zatrzymali czterech nasto­
latków, amatorów domowych urzą­
dzeń komputerowych- Okazało się 
bowiem, że młodzi ludzie, za pomocą 
domowego komputera znaleźli wejście 
do danych, zakodowanych w dwóch 
komputerach Centrum Badań Prze­
strzeni Kosmicznej NASA. Przed­
stawiciele NASA zapewnili, że in­
formacje “wykradzione” ich kompu­
terom nie były ściśle tajne.

Lech Wałęsa 
Popiera 
Amnestię
Więźniowie Zapowiedzieli 
Że Nie Podpiszą 
Żadnych Deklaracji
Warszawa (CT) — W dniu wczo­

rajszym, po odroczeniu procesu na 
czas nieokreślony, 4 byłych działaczy 
KSS “KOR”, a następnie doradców 
Przewodniczącego ‘‘Solidarności ’ ’, 
Lecha Wałęsy zażądało bezwarunko­
wego uwolnienia w ramach przygoto­
wywanej przez reżim amnestii.

Przedstawiciele trybunału wojsko­
wego orzekli, że to, czy czterej dzia­
łacze, Jacek Kuroń, Adam Michnik, 
Henryk Wujec i Adam Romaszewski 
zostaną uwolnieni zależy od sobotniej 
decyzji Sejmu.

Laureat Pokojowej Nagrody Nobla, 
Lech Wałęsa stwierdził w wywiadzie 
telefonicznym, że uwolnienie “Czwór­
ki KOR-u”, wraz z pozostałymi oso­
bami, więzionymi za przekonania, 
stanie się w Polsce pierwszym kro­
kiem w kierunku porozumienia naro­
dowego. Przewodniczący “Solidar­
ności” poinformował, że drugim 
będzie niewątpliwie utworzenie nie­
zależnych związków zawodowych.

Czterej działacze KSS “KOR” są 
oskarżani o dążenie do obalenia władzy 
w Polsce. W razie uznania winy grozi 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Oskarżeni 
o Przemyt Broni 

Do Iranu
Nowy York. (UPI) — Prokurator 

generalny Stanów Zjedn. Rudolph 
Giuliani oświadczył, że dwóch Ame­
rykanów i trzech Irańczyków zostało 
oskarżonych o wysyłanie materiałów 
wojennych do Iranu w czasie trwa­
jącego tam kryzysu związanego z za­
trzymaniem zakładników w ambasa­
dzie amerykańskiej.

Jednocześnie, podano do wiadomo­
ści, że były urzędnik Dept. Sprawie­
dliwości podejrzany jest o udzielanie 
im rad—w jaki sposób mogą uniknąć 
wykrycia.

Dochodzenie prowadzone jest w 
sprawie Johna Stanleys Pottinger’a, 
który był za czasów administracji 
Nixona asystentem prokuratora gene­
ralnego. Giuliani powiedział, że Pot- 
tinger nie został postawiony na razie 
w stan oskarżenia.

Oskarżeni o przemyt broni do Iranu 
zostali: 49-letni Reza Hashemi, oby­
watel irański zamieszkały w Stam­
ford, Conn, i 38-letni Stephen Kiley 
z Swampscott, Mass. Obaj przyznali 
się w środę przed sędzią federalnego 
sądu okręgowego do winy.

Hashemi oraz jego brat, 46-letni 
Cyrus, otrzymali instrukcje od Cyrusa 
Davari, b. kapitana irańskiej mary­
narki wojennej oraz szefa biura mary­
narki irańskiej w Londynie. Zlecał 
im on szczegółowo jaką broń mają 
zakupić.

Prokurator oświadczył, że obaj 
bracia kontaktowali się z Kiley oraz 
jego partnerem, 36-letnim Arthurem 
Luke z Huntington, N.Y., którzy zaku­
pywali broń i wysyłali do Iranu.

Akt oskarżenia obejmuje 18 punk­
tów i wymierzony jest przeciw Cyru- 
sowi Hashemi, Davari, Luke, oraz 
dwom firmom. Wszyscy oskarżeni są 
o cały szereg wykroczeń, włączając 
przemyt broni.

W czasie kryzysu, jaki zaistniał w 
związku z porwaniem pracowników 
ambasady amerykańskiej w Tehera­
nie, prez. Carter wydał nakaz wstrzy­
mania wszelkich wysyłek broni do 
Iranu.

ST. PAUL, MINN. — Walter Mondale, kandydat demokra­
tów na stanowisko prezydenta U.S. i kongr. Geraldine Ferraro — 
kandydatka na stanowisko wiceprezydenta. Zdjęcie z 12 lip­
ca. (UPI)

Masakra w Kalifornii
San Diego, Kalifornia. (UPI) — 41- 

letni James Huberty, bezrobotny, 
działający pod wpływem narkotyku 
LSD, zastrzelił wczoraj 20 osób, w tym 
kobiety i dzieci, oraz ranił 12 innych 
w restauracji McDonald’s, zanim zo­
stał trafiony kulą wyborowego Strzel­
ca policji.

Huberty wszedł do restauracji 
uzbrojony w karabin maszynowy, 

krwią otworzył do nich ogień z kara­
binu maszynowego. Po wyczerpaniu 
się nabojów, w karabinie ze stoickim 
spokojem sięgnął po drugą broń.

Wśród ofiar szaleńca było niemowlę, 
2 starszych dzieci, trzyosobowa ro­
dzina oraz inne osoby. Policja poin­
formowała, że Huberty chodził mię­
dzy trupami leżącymi na podłodze 
i dobijał tych, którzy dawali nawet 
najdrobniejsze oznaki życia.

Wczorajsza masakra była najbar­
dziej tragiczną w historii USA, której 
dokonał pojedyńczy człowiek w ciągu 
jednego dnia. Kres jej położył wybo­
rowy strzelec policji, który usytuował 
się na dachu urzędu pocztowego. Zabił 
on Huberty jednym strzałem.

Masakra trwała ponad godzinę, i 
przez ten cały czas policja była bez­
radna. Wezwano nawet żonę Huberty, 
która, zgodnie z informacjami, opu­
ściła go wcześniej, aby przemówiła 
mu do rozsądku, ale wszystkie próby 
okazały się bezskuteczne. Huberty 
strzelał do wszystkich, którzy znaj­
dowali się w polu widzenia, nie tylko 
więc na terenie restauracji.

Ranny został m.in. także chłopiec, 
który przyjechał na rowerze po lody.

Huberty zranił go i z pewnością 
dokończyłby swoję dzieło, gdyby dzie­
cko ogarnięte panicznym strachem 
nie leżało w bezruchu ponad godzinę 
pozorując nieżywego.

Masakra wczorajsza miała miejsce 
na przedmieściu San Diego, w San 
Ysidro, zamieszkałym głównie przez 
ludność meksykańsko-amerykańską.

Huberty, który zanotowany był na 
policji w swoim mieście rodzinnym, 
Massilon, Ohio, za zakłócenie porząd­
ku publicznego, przeniósł się do San 
Ysidro na początku bieżącego roku 
wraz z żoną oraz dwojgiem dzieci.

Mieszkał on o jedną przecznicę od 
McDonald’s.

Swiadowie poinformowali, że Hu­
berty zażywał LSD i stawał się wtedy 
bardzo gwałtowny, nawet niebezpiecz­
ny. W chwilach kiedy trzymał się 
z dala od narkotyków, jak twierdzą 
osoby, które go znały, był nawet dosyć 
przyjacielski. Zdaniem sąsiadów, 
Huberty wpadł w szał po tym jak 
odeszła od niego żona, zabierając z 
sobą dzieci.

Zażycie LSD wprawiło go w nie­
kontrolowany szał.

Masakra w McDonald’s poniosła za 
sobą największą liczbę ofiar i jest 
najtragiczniejszą z dotychczasowych.

W r. 1966 z rąk szaleńca strzela­

jącego z wieży Uniwersytetu Teksas 
w Austin, zginęło 16 osób, a 31 zostało 
rannych.

W r. 1983 w klubie w Seattle, w 
chińskiej dzielnicy miasta, zginęło z 
rąk imigranta z Hong Kong' 13 chiń- 
sko-amerykańskich businessmenów.

13 osób poniosło śmierć z rąk straż­
nika więzienia stanowego, George’a 
Banksa, 42, w r. 1982 w Wilkes Barre,

W r. 1966 Richard Speck zamordował 
9 pielęgniarek w pobliżu szpitala w 
Chicago.

15 kwietnia bieżącego roku, w Nie­
dzielę Palmową, z rąk Christofera 
Thomasa zginęło 10 osób w Nowym 
Yorku.

Wojsko Strzeże 
Peruwiańskich 
Kopalni Miedzi
Lima, Peru (UPI) — Obawiając 

się ataków partyzantów, rząd Peru 
zabronił dziś osobom cywilnym wstę­
pu na teren kopalni i stalowni. Ko­
palnie miedzi chronione są przez od­
działy wojska.

Dowódcy wojsk peruwiańskich, od­
powiedzialni za prowadzenie wojny 
przeciw partyzantom — maoistów, 
nakazali w środę wojsku obstawienia 
kopalni miedzi w Cobriza, miejsco­
wości położonej w odległości 180 mil 
na wschód od Limy. Jednocześnie 
od 10 wiecz. do 5 rano ustanowio­
na została godzina policyjna.

Cobriza jest największą peruwiań­
ską kopalnią miedzi.

Ostatnie doniesienia stwierdzają, 
że w ciągu trzech- dni od kul żoł­
nierzy padło 48 cywilów. Świadko­
wie przypuszczają, że żołnierze wzię­
li po prostu cywilów za agitatorów
— rebeliantów.

Miedź zajmuje pierwsze miejsce 
na liście eksportu Peru. Rebelianci 
dokonali w ciągu ostatnich tygodni 
porwania pociągów towarowych i wy­
sadzenia w powietrze mostów kolejo­
wych — dążąc w ten sposób do uda­
remnienia transportów miedzi kiero­
wanych do portów peruwiańskich i 
przeznaczonych na eksport.

Prezydent Fernando Belaunde Ter­
ry ogłosił w środę, że wszystkie 
państwowe zakłady przemysłowe — 
kopalnie, stalownie, szyby naftowe
— są traktowane jako “ośrodki chro­
nione”, co oznacza, że wstęp na ich 
teren jest cywilom wzbroniony.

Wahania Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara utrzy­

mał się we Frankfurcie i Zurichu na 
wczorajszym poziomie 2.8520 DM i 
2.4135 SF. W Paryżu, Londynie i me- 
diolanie wzrósł do poziomu 8.7650 FF, 
1,751.75 lira i $1.3170 za 1 ft.szt.

Cena złota wzrosła w Londynie do 
$352.25 za uncję.

Nowy York (CSM) — Amerykań­
skie linie lotnicze przewiozły w ze­
szłym roku rekordową liczbę pasaże­
rów, a mianowicie 318 min. Jest to 
o 8% więcej aniżeli w roku poprzed­
nim.

Stowarzyszenie Transportu Powie­
trznego z siedzibą w Washingtonie, 
poinformowało w poniedziałek, iż mi­
mo tak ogromnej liczby pasażerów, 
linie lotnicze pobiły rekord, jeżeli 
chodzi o bezpieczeństwo lotów. Bie­
rze się tutaj pod uwagę okres od 
chwili wprowadzenia do regularnych 
lotów samolotów odrzutowych.

Do innych rekordów amerykań­
skich linii lotniczych należą: najwięk­
sza dotychczas ilość przewiezionych 
towarów, poczty, oraz liczby pasaże­
rów na jedną milę pokonaną w po­
wietrzu.

Linie lotnicze wykazały w zeszłym 
roku zyski netto wynoszące $310 min, 
przy ogólnych wpływach w wysokości 
$39 mid. Jest to bardzo znaczna po­
prawa, zważywszy, że w poprzednich 
3 latach zanotowano straty dochodzą­
ce do $1.5 mid.

Pekin Oskarża 
ZSRR i USA

Pekin (UPI) — Podkreślając swe 
niezależne stanowisko w dziedzinie 
polityki zagranicznej, Chiny wystąpi­
ły dziś z krytyczną oceną skierowa­
ną pod adresem Stanów Zjednoczo­
nych, zarzucając Ameryce sprzedaż 
broni Tajwanowi. Pekin skrytykował 
jednocześnie Związek Sowiecki za po­
pieranie agresji stosowanej przez 
Wietnam.

“Stany Zjednoczone nigdy nie wy­
wiązały się wobec nas ze swych zo­
bowiązań w odniesieniu do problemu 
Tajwanu. Stworzyło to bardzo poważ­
ne przeszkody na drodze do ustano­
wienia stosunków pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi i Chinami” — stwier­
dza komunikat agencji chińskiej.

W ubiegłym miesiącu Washington 
podał do wiadomości, że zamierza 
sprzedać Tajwanowi 20 długodystan­
sowych wojskowych samolotów trans­
portowych C-130. Pekin twierdzi, że 
transakcja ta stanowi “widoczne na­
ruszenie” wspólnego porozumienia z 
1983 r. Na mocy tego porozumienia 
Washington przyrzekł, że nie zwięk­
szy pomocy wojskowej udzielanej Taj­
wanowi. Pekin uważa Tajwan za jed­
ną ze swych prowincji.

Komunikat agencji chińskiej zawie­
ra oskarżenie skierowanie pod adre­
sem obu supermocarstw. Chiny uwa­
żają, że wysiłki zarówno Stanów Zjed­
noczonych, jak i Związku Sowieckie­
go, ograniczają się w dziedzinie za­
chowania pokoju — jedynie do pusto­
słowia.

Wzrost 
w Budownictwie 
Mieszkaniowym

Washington (UPI) — Dept. Handlu 
poinformował wczoraj, iż liczba bu­
dowanych nowych domów wzrosła w 
czerwcu o 5.3%, mimo podwyżki ban­
kowej stopy procentowej od pożyczek 
na zakup domu. Wzrosła ona na po­
czątku bieżącego roku o 2%, co spo­
wodowało bardzo znaczny spadek za­
interesowania kupnem domu.

Obecny wzrost jest najwyższym od 
kwietnia, po uwzględnieniu zmian se­
zonowych. W porównaniu z tym sa­
mym okresem roku poprzedniego 
jest on wyższy o 9%.

Czerwcowy wzrost odnosi się wy­
łącznie do budynków wielomieszka- 
niowych. Rozpoczęcie budowy do­
mów jednorodzinnych zmniejszyło 
się ilościowo o 7.2%. Ogólnie w pier­
wszym półroczu rozpoczęto budowę 
916,700 domów, bez uwzględnienia 
zmian sezonowych.

Sprzedający domy, wśród których 
przeprowadzone zostały ankiety, po­
informowali, że ilość sprzedanych do­
mów spadła bardzo znacznie; szcze­
gólnie odnosi się to do tzw. kondo- 
miniów i “townhouses”.

strzelbę oraz pistolet, nakazał wszyst-f Pennsylwania.
kim pozostać w bezruchu i z zimną W wyniku ataku szału Howard Un­

ruh, 28, zastrzelił 13 osób w Camden, 
New Jersey, w r. 1949.

Oponenci 
Poparli 
Nominata
Dziś Historyczny Wybór 
Kobiety Kandydatką 
Na Wiceprezydenta

San Francisco (UPI) — Walter Mon­
dale otrzymał nominację Partii De­
mokratycznej na urząd prezydenta 
i będzie jej kandydatem w listopado­
wych wyborach powszechnych prze­
ciw republikańskiemu prezydentowi, 
Ronaldowi Reaganowi, kandydujące­
mu na drugi termin.

Mondale otrzymał nominację na 
pierwszym balocie, łatwo zdobywając 
przewagę nad oponentami, którzy do 
ostatecznej rozgrywki, właśnie do gło­
sowania na pierwszym balocie, utrzy­
mywali się jako oponenci. Byli to: 
sen. Gary Hart z Colorado i duchow­
ny baptystyczny z Chicago, Jesse Jack­
son.

Odchodząc od tradycji poprzednich 
lat i kandydatów do Białego Domu 
Mondale, po otrzymaniu nominacji, 
udał się na salę konwencyjną, okla­
skiwany burzliwie przez ogół delega­
tów w atmosferze nawoływań do jed­
ności, a po otrzymaniu indorsacji ze 
strony wspominanych dwóch oponen­
tów.

“Przyszedłem na tę salę z sercem 
przepełnionym wdzięcznością — po­
wiedział Mondale — aby podziękować 
wam za waszą uprzejmość. Jutro 
przyjmę nominację, ale dzisiaj chcie- 
liśmy, Joan, ja i dzieci, podziękować 
wam za wszystko”.

I Mondale podkreślił już w tych 
wstępnych uwagach, że musi mieć 
poparcie, gdyż nie jest to sprawa tyl­
ko jego, ale jest “nasza sprawa” 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Moskwa 
Krytykuje 
Olimpiadę

Moskwa (UPI) — Związek Sowiec­
ki prowadzi nadal kampanię osz­
czerstw pod adresem zbliżających 
się igrzysk w Los Angeles, zarzuca­
jąc im brak odpowiedniej ochrony 
sportowców. Ostatnio rząd sowiecki 
podkreślił po raz któryś z kolei, że 
Olimpiada należeć będzie do niebez­
piecznych oraz w zbyt dużym stop­
niu nastawionych na zrobienie wiel­
kiego interesu.

Gazeta wydawana przez oficjalne 
sowieckie związki zawodowe, “Trud", 
wydrukowała w swoim wtorkowym 
wydaniu kilka listów czytelników z 
różnych części Związku Sowieckiego, 
popierających decyzję Moskwy boj­
kotu Olimpiady. Poinformowała ona, 
iż tylko 12 osób z 1,016 skrytykowało 
odmowę wzięcia udziału w igrzys­
kach.

“Uważamy, że wszyscy obywatele 
Związku Sowieckiego przyjęli z ulgą 
wiadomość o decyzji Krajowego Ko­
mitetu Olimpijskiego” — napisał czy­
telnik A. Pelin, reprezentujący opi­
nie 47 swoich “towarzyszy” z ukra­
ińskiej fabryki. W dalszej części listu 
ten sam czytelnik napisał: “Potępia­
my politykę USA i boimy się o życie 
naszych sportowców”.

“Nasz komitet olimpijski nie mógł 
powziąć innej decyzji” — pisze A. 
Tochnyaev ze Stavropola. — “Niech 
będzie wiadomo panu Reaganowi, że 
w tym kraju nie ma ludzi, bez któ­
rych moglibyśmy się obyć”.

“Sowietskij Sport” opublikował ar­
tykuł zatytułowany “Olimpiada w 
maskach gazowych”, w którym za­
rzuca, że sowieckim sportowcom 
wśród wielu niebezpieczeństw zagra­
ża nawet nadmiernie zanieczyszczo­
ne powietrze w Los Angeles.

Mimo bojkotu Olimpiady, duże gru­
py obywateli Związku Sowieckiego za­
trzymują się ciągle przed ambasadą 
amerykańską w Moskwie, aby zapo­
znać się z programem igrzysk.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

SANTA CLARA, NIKARAGUA. — Nikaraguańscy rekruci 
w czasie ćwiczeń z bronią produkcji sowieckiej. (UPI)

Gruźlica Znowu 
Może Być Groźna

Odezwa Do Podhalan 
Na Nadchodzący 19 Sejm

W ostatniej Kolumnie podhalańskiej 
prezes Zarządu Głównego oficjalnie 
oznajmił, że 19 Sejm Związku Pod­
halan odbędzie się w pierwszych 
dniach września w tzw. “Labor Day 
Weekend”.

Sejm w życiu Związku Podhalan 
jest najważniejszym wydarzeniem 
organizacyjnym. W czasie Sejmu wy­
bierane są naczelne władze dowodzą­
ce i reprezentacyjne wszystkich człon­
ków Związku Podhalan, tzw. Zarząd 
Główny oraz dyrektorzy z poszcze­
gólnych kół. W skład zarządu wcho­
dzą osoby wybrane spośród delega­
tów na Sejm. Dlatego ważną sprawą 
jest by członkowie kół wybrali od­
powiednie osoby w delegacji do 
udziału w Sejmie. Osoby te powinny 
przygotować zagadnienia, które stwa­
rzają problemy na drodze rozwoju, jak 
też i mądre postulaty, które wpłynęłyby 
na lepszą współpracę w ramach or­
ganizacji i na polu krzewienia kultu­
ry podhańskiej. Delegaci muszą ro­
zumieć ideę istnienia Związku Pod­
halan, zapoznani być z konstytucją 
organizacyjną i być ofiarnymi w pra­
cy społecznej.

Prezes Zarządu Głównego Józef Gil 
zaproponował, by jeszcze przed Sej­
mem zostały wysunięte kandydatury 
na poszczególne urzędy.

Praca w Zarządzie Głównym z po­
wodu wzrostu liczebnego oraz wzro­
stu popularności organizacji nie tyl­
ko na terenie miasta Chicago, lecz 
i innych stanów, stała się bardzo 
odpowiedzialna. Cała Polonia patrzy 
na Związek Podhalan z wielkim za­
interesowaniem, coraz więcej słyszy 
się na ten temat w radiu i w tele­
wizji. Jako Podhalanie kochamy zie­
mię, z której przybyliśmy, drogie 
nam są jej tradycje i kultura. Dla­
tego ważne jest, by osoby nas re­
prezentujące były odpowiedzialne i 
świadome swych poczynań. Nato­
miast młodzież wychowywana już na 
terenie Ameryki otrzymała odpowie­
dnie przygotowanie w zakresie wie­
dzy o kulturze podhalańskiej, jak i 
pracy organizacyjnej.

Dzięki wybudowaniu nowej siedzi­
by dla związku, stworzone zostały 
lepsze warunki pracy. Dom Podha­
lan jest ostoją wszelkich poczynań

Marna Jakość 
Telewizorów

Na 100 kupionych w Polsce telewi­
zorów czarno-białych, które przeszły 
przez sito fabrycznej i handlowej ja­
kości kontroli, do naprawy gwaran­
cyjnej trafia około 150.

Po prostu każdy egzemplarz odda­
wany jest do reperacji średnio pół­
tora raza i to tylko w okresie gwa­
rancji.

Moskwa Żąda 
Konkretnej Odpowiedzi 
Moskwa (WSJ) — Oficjalna agencja 

prasowa TASS przekazała za reżimem 
ZSRR, że Kreml nadal nie uzyskał 
konkretnej odpowiedzi Stanów Zjedno­
czonych na swoją ostatnią ofertę 
podjęcia dwustronnych negocjacji w 
sprawie zakazu posiadania broni 
antysatelitamych. Moskwa jest bardzo 
niezadowolona z sugestii Washingtonu, 
aby rozmowy w sprawie broni kos­
micznych połączyć z debatami nad 
wzajemnym ograniczeniem potencja­
łów nuklearnych.

Sprawy rozwodowe—uzgodnione 
lub nieuzgodnione. Rozwody są 
możliwe nawet jeśli jedna ze stron 
mieszka w Polsce. Sprawy sepa­
racji, unieważnienie małżeństw L 
adopcja dzieci — wszystko to 
sprawnie załatwia na życzenie:

BIURA ADWOKACKIE
PBZVBVLO/KUBIATOWSKI

Po Informacje Można Dzwonić 
w Każdej Porze na Nr.

631-2525
MÓWIMY PO POLSKU

organizacyjnych. Tu w czasie spo­
tkań zapadają ważne decyzje i istnie­
je szansa powiększenia funduszy na 
potrzeby charytatywne.

Dom zakupiony i przystosowany 
dla potrzeb organizacyjnych stanął 
dzięki ofiarności Podhalan oraz sym­
patyków naszego regionu. Wiele jest 
jednak jeszcze do zrobienia. Zacią­
gnięte pożyczki muszą być zwróco­
ne, budynek trzeba jeszcze wykoń­
czyć, a potem konserwować. Potrzeb­
ni są więc mądrzy i ofiarni ludzie, 
by to co zostało do tej pory zrobio­
ne nie poszło na marne.

Dla utrwalenia ważnych wydarzeń 
w życiu Związku Podhalan oraz dla 
zanotowania myśli i uwag osób naj­
bardziej doświadczonych w pracy or­
ganizacyjnej z okazji Sejmu wydawa­
ny jest pamiętnik.

Może nie każdy zdaje sobie spra­
wę ile kosztuje wydrukowanie pa­
miętnika. Dla wyjaśnienia trzeba po­
dać, że jest z nim związany naj­
wyższy chyba wydatek spośród wszy­
stkich punktów programu Sejmu. Dla­
tego ciągle jeszcze apelujemy do 
was drodzy Podhalanie, byście uda­
wali się po ogłoszenia handlowe do 
wszelkich polonijnych przedsiębiorstw 
(business), aby te umieszczały swe 
ogłoszenia w pamiętniku 19-go Sejmu. 
Będzie to z obopólną korzyścią.

Zwracamy się również z prośbą 
do właścicieli polskich instytucji, je­
żeli nikt nie zaproponował wam ogło­
szenia swojego biznesu w naszym pa­
miętniku, możecie to zrobić sami 
dzwoniąc na telefon Domu Podhalan 
— 523-7632, z góry wyrażamy naszą 
wdzięczność.

W czasie ostatniego zebrania Za­
rządu Głównego otrzymaliśmy pew­
ną liczbę ogłoszeń, lecz można powie­
dzieć, że wzięło w tej zbiórce udział 
tylko kilka osób, które już i tak wiele 
zrobiły dla Związku Podhalan. Pro­
ponujemy, by każdy z członków idąc 
do restauracji, sklepu czy biura spy­
tał o zakupienie ogłoszenia w naszym 
pamiętniku. Będzie to wielka pomoc 
w wydaniu tej historycznej księgi. 
Poza tym każda rodzina podhalańska 
może umieścić swe życzenia z okazji 
Sejmu Związku Podhalan wraz ze 
zdjęciem swych bliskich lub dedyka­
cją na pamiątkę kogoś kto już od­
szedł z waszego grona. Można też 
umieścić tylko nazwisko przez zaku­
pienie tzw. patronatu na liście po­
pierających ideę istnienia i działal­
ności Związku Podhalan.
Piknik Koła Groń-Leśnica

Już w najbliższą niedzielę, tj. 22 
lipca br. odbędzie się letni piknik 
organizowany przez zarząd Kola nr 
37 Groń-Leśnica w pięknym ogrodzie 
w Lemont, BI. Serdecznie zaprasza­
my do wspólnej zabawy na świeżym 
powietrzu w gronie podhalańskim. 
Piknik rozpocznie się już od południa. 
Dla miłych gości przygotowane zo­
stały liczne atrakcje i smaczne pol­
skie jedzenie oraz stoiska z napoja­
mi.

Dojazd z Chicago ulicą Archer na 
południe do skrzyżowania z ulicą 111- 
tą, na której trzeba skręcić w prawo 
i jeszcze jechać 2 mile na zachód. 
Dokładny adres miejsca, gdzie od­
będzie się piknik, jest 1220 Main 
St., Lemont, Ill. Serdecznie zapra­
szamy.

W imieniu Zarządu Koła Groń- 
Leśnica

Czesław Tomala, prezes 
Zebranie Koła Czarny Dunajec

Zarząd Koła nr 21 Czarny Dunajec 
zawiadamia wszystkich członków i 
sympatyków Koła, że w niedzielę, 
22 lipca, o godz. 2-ej po poł., od­
będzie się kwartalne zebranie Koła, 
w Domu Podhalan, 4808 S. Archer.

Prosimy kto tylko może przyjść 
w strojach góralskich, gdyż będzie­
my robić zdjęcia do pamiętnika z 
okazji 19 Sejmu Związku Podhalan. 
Mamy również wiele ważnych spraw

Poniższy artykuł Bożeny Stasiak 
ukazał się w warszawskim “Expressie 
Wieczornym” z dnia 27 czerwca br. 

Jeszcze kilka lat temu gruźlicę uwa­
żano za wspomnienie przeszłości, za 
chorobę, którą na tyle skutecznie 
zwalczono, że teraz po prostu nie ma 
już o czym mówić. Owszem, w Polsce 
lat przedwojennych i tuż po wojnie 
był to olbrzymi problem, z którym 
jednakże uporaliśmy się. Tylko czy 
istotnie? Ostatnio o gruźlicy znów się 
mówi i to coraz głośniej. Lekarze 
wręcz ostrzegają — gruźlica znów 
groźna!

Faktem jest, że nastąpiło, jak to 
się fachowo określa, “zahamowanie 
tempa cofania się choroby”. A to już 
jest sygnał ostrzegawczy. O tym, że 
sprawy nie można lekceważyć, świad­
czy też sam wskaźnik zachorowalno­
ści na gruźlicę. U nas wciąż powyżej 
65 na 100 tys. mieszkańców, podczas 
gdy średnia w Europie w końcu lat 
siedemdziesiątych wynoisła 35. ..

Najniższe wskaźniki mają: Holan­
dia, Szwecja, Norwegia, Dania i Fin­
landia. Najwyższe — Polska, Rumu­
nia, Jugosławia i Grecja. Wskaźniki 
zachorowalności na gruźlicę są u nas 
mniej więcej 6—7 razy wyższe niż od­
powiednie wskaźniki w krajach skan­
dynawskich, a 2,5 raza wyższe niż w 
NRD, gdzie tuż po wojnie rozmiary 
gruźlicy były podobne jak w Polsce.

Niepokojącym zjawiskiem jest to, 
że w Polsce na gruźlicę chorują na­
wet niemowlęta, co np. w NRD nie 
zdarza się w ogóle, a gruźlica wśród 
dzieci starszych stanowi tu 15—20 
przypadków rocznie, podczas gdy w 
naszym kraju — 550. ..

Tyle fakty. Wystarczy, by uznać 
problem za ważny. Przyczynę tego 
stanu rzeczy najczęściej upatruje się 
w kryzysie — zle odżywianie, sfru­
strowanie, wieczne zabieganie, jed­
nym słowem — osłabienie fizycznie i 
psychicznie — jesteśmy mniej odpor­
ni na wszelkie zakażenia, m.in. na za­
każenie gruźlicą. Jest to jednak tylko 
połowa prawdy. Ta druga część leży 
w samej profilaktyce i sposobach 
walki z gruźlicą. ą

Po pierwsze więc znacznie ogra­
niczono badania radiofotograficzne, 
które miały przecież służyć do wczes­
nego wykrywania przypadków gruźli­
cy. Powodem takiego ograniczenia 
stało się m. in. przeświadczenie na­
szej służby zdrowia, że gruźlica nie 
stanowi już problemu.

Po drugie brak odpowiedniej apa­
ratury do badań. Ta, która jest, czę-

Wstrzymanie Budowy 
Siłowni Nuklearnej
(UPI) — Wskutek wzrastających 

w zawrotnym tempie kosztów budo­
wy, zarówno Tennessee Valley Autho­
rity, jak i Consumers Power Co. w 
Michigan, zmuszone zostały do zanie­
chania w połowie budowy siłowni 
nuklearnych. TVA podała w ponie­
działek do wiadomości, że zmuszona 
jest wstrzymać budowę siłowni nu­
klearnej w Hartsville. Związane z 
podjęciem tej decyzji straty wynoszą 
$2.7 bil.

Consumer Power Co. w Jackson, 
Mich, zmuszona została do wstrzy­
mania prac nad budową siłowni nu­
klearnej w Midland, Mich. Wskutek 
popełnionych w konstrukcji błędów, 
pierwotny koszt budowy podskoczył 
z sumy 267 min na $4.14 bil.

Wadliwe Towary
W roku 1983 w wyniku badania to­

warów ujawniono towary wadliwe 
wartości prawie 11 miliarda zł. Jest 
to o 1,1 mid więcej niż w roku 1982.

Teraz zwrócono producentom jako 
nie nadające się do obrotu towary 
wartości prawie 2,7 mid zł. W pro­
dukcji obuwia wadliwość wzrosła o 
ponad 5 proc., w chłodziarkach i za­
mrażarkach o ponad 22 proc., od­
biornikach TV czarno-białych 15 proc.

sto nie nadaje się już do użycia. Na 
szczególne trudności napotykają ba­
dania w terenie, w małych miejsco­
wościach. Tu dochodzi jeszcze brak 
personelu.
• Zbyt długie okresy między bada­
niami poszczególnych osób doprowa­
dziły do zachwiania profilaktyki, w 
rezultacie czego część przypadków 
gruźlicy umknęła uwadze lekarzy.

Wreszcie sprawa podstawowej opie­
ki zdrowotnej. Tu też nie zawsze le­
karz jest wyczulony na problem. Mo­
że gdyby było inaczej część chorych 
wykrywano by już na tym pierwszym, 
podstawowym etapie, co oszczędziłoby 
pracy i funduszy innym placówkom 
służby zdrowia.

Wiele zastrzeżeń budzi sama szcze­
pionka BCG. Coraz częściej słyszy się 
opinie (bynajmnie nie laików), że jest 
nieskuteczna. Skoro jednak nie dy­
sponujemy inną?...

Dość powszechna jest też opinia, 
że taką a nie inną sytuację z gruźlicą 
zawdzięczamy... propagandzie sukce­
su sprzed lat. Tak dużo i długo mówi­
liśmy o zwalczaniu tej choroby, że 
doprowadziło to do zlekceważenia 
sprawy.

Wszystkie przyczyny składają, się 
na obraz, jaki właśnie mamy. Żeby 
ten obraz zmienić, konieczna jest 
właściwa profilaktyka i odpowiednio 
dopracowany sposób leczenia. Inaczej 
może się zdarzyć, że będziemy mieli 
do czynienia nie ze spadkiem zaha­
mowania zachorowalności, ale ze 
wzrostem zachorowań...

To Size 50!
Printed Pattern

Save money, sew smart tops! 
Printed Pattern 4917: Wom­

en's Sizes are 34 (38-inch bust 
with 40-inch hip); 36 (40 bust, 
42 hip); 38 (42 bust, 44 hip); 40 
(44 bust, 46 hip); 42 (46 bust, 
48 hip); 44 (48 bust, 50 hip); 46 
(50 bust, 52 hip); 48 (52 bust, 
54 hip); 50 (54 bust, 56 hip). 
$2.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

4917 34-50

Anne Adams, Dept. 10. Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

do załatwienia.
Jan Kantor, prezes

if
Janina Tylka-Suleja, koresp.

SLIZ’S
DELICATESSENS

Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 
i smakołyki

DWA SKLEPY:
3116 W. 43rd STREET 523-9533 

6743 W. ARCHER 229-1138

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
, Tom /
'BOGUMIŁ I BARBARA

5
Młoda osoba, z której nie spuszczał oczu, miała na sobie czarną, 

układaną spódniczkę, z bokami podpiętymi nie tak przesadnie, jak to 
widział u innych, i staniczek cały naszywany dżetami. Wyglądała naj­
wyżej na lat osiemnaście, włosy jej były czarne i krótko obcięte, oczy — 
jeszcze nie zdołał zauważyć jakie, twarz drobna, lecz wyraźna, harda 
i szczera. Układ całej postaci był swobodny i powściągliwy, ruchy nie­
wymuszone, a gdy uwijała się po sali w swym lśniącym pancerzyku, 
światło mieniło się na nim tysiącem złotych zygzaków i błyskawic.

Ktoś z domowych przeszedł mimo zajętego patrzeniem gościa, któ­
ry drgnął i zapytał zmieszany:

— Kto jest ta panienka w takim staniczku w zygzak?
Młodym człowiekiem, który się tak zapytał, był Bogumił Niechcic.

2

Panna Barbara Ostrzeńska miała już dwadzieścia pięć lat w ową zi­
mę, w którą poznała Bogumiła Niechcica — on zaś był człowiekiem 
trzydziestosześcioletnim. Nie zrobił na niej wrażenia i gdy nazajutrz 
po wieczorku, na którym został jej przedstawiony, wyjechała do War­
szawy, to już w drodze pamiętała go jedynie o tyle, że gdy sanki wje­
chały w mroczne krępskie lasy, pomyślała:

— Aha, to tu gdzieś mieszka ów Niechcic, co się tak na mnie ga­
pił. — Gdyż, owszem, zauważyła, że się jej przypatruje.

Na Wielkanoc nie jeździła tego roku do Borku, była u Kociełłów, 
u których mieszkała już teraz i matka Ostrzeńska, i gdzie każde przy­
bycie cioci Basi było mocno oczekiwane przez dwie córeczki pani Te­
resy, Oktawię i Sabinę.

Dopiero latem udała się znowu panna Barbara do Ładów, a gdy tyl­
ko do nich przyjechała, Bogumił Niechcic zaczął bywać w ich domu 
coraz to częstszym gościem. Panna Barbara patrzyła na niego teraz 
dużo łaskawszym okiem, zwłaszcza gdy się dowiedziała, że był w po­
wstaniu i że potem doświadczał niezwykłych przygód tułając się długo 
po świecie. Co prawda jej nadzieja, że coś o tych rzeczach usłyszy, 
okazała się płonna; Bogumił Niechcic nie życzył sobie czy też nie 
umiał nic powiedzieć o swych ciekawych zapewne przeżyciach. Panna 
Barbara była patriotką i przebywając w Borku często chodziła za mia­
sto na wzgórek zwany mogiłą powstańców, żeby składać tam wianki. 
Wzgórek był porośnięty dziką różą i zielem, a znajdował się na skraju 
lasu w pobliżu białych murów parafialnego cmentarza. Pola przytyka­
jące do drogi, co szła między cmentarzem i lasem, należały już do dóbr 
Krępa, w których Bogumił Niechcic był rządcą. Często go też tam 
w swoich wycieczkach spotykała, to na koniu, to pieszo, i zawsze 
wtedy towarzyszył jej aż do posesji Ładów. Próbowała przy tej spo­
sobności zagadnąć go ostrożnie o przeszłość. Ale Bogumił i wtedy nie 
mógł się zdobyć na żadne opowiadanie. Zapytany za pierwszym ra­
zem, czy wie, że ten kopczyk to jest mogiła powstańców, odpowiedział:

— Tak, wiem — i spojrzawszy przelotnie na cmentarz nagle się 
głośno roześmiał.

Panna Barbara wzięła to za prostactwo i przez resztę drogi milczała 
nieprzychylnie, śpiesząc tak, jakby pragnęła okazać, że nie chce, by 
jej nadążył. Bogumił nadążał jednak przygnębiony i ze spuszczoną 
głową, wreszcie rzekł tonem proszącym o przebaczenie:

— Wiem o tym, bo jestem sam z tych stron. Stąd pochodzę. Z nie­
daleka. I tu — dodał — i tu... — zająknął się.

Nie powiedział nic więcej. Lecz dziwna rzecz, ta niejasna odpo­
wiedź w zupełności zadowolniła pannę Barbarę. Żegnając się zapytała 
jeszcze tylko, jakby na znak, że go pojęła:

— Umie pan jaką pieśń z tych czasów?
— Owszem — odparł niezmiernie ucieszony. — Umiem i zaraz 

jutro zaśpiewam.
I od tego czasu często w saloniku państwa Ładów śpiewał soczystym 

barytonem różne piosenki powstańcze. Jedną z tych pieśni bardziej 
niż innymi zachwycała się panna Barbara. Słów jej nie mogła nigdy 
zapamiętać. Wiedziała tylko, że po każdej zwrotce powtarza się tam:

a więc polami, borem, lasami i ostępem marsz 
śpiewając, bracia, partyzantko, żyj...

czasami też przypominała sobie ze środka słowa:

broni nię mamy, więc co maąz, z tym w bój.,, 
reszta wiecznie ginęła w niepamięci. Za to melodię tego śpiewu 
potrafiła wywołać w sobie na każde zawołanie teraz i przez całe życie, 
i zawsze łączyła się ona ze wspomnieniem Borku i czasów tu prze­
żytych.

Dzięki tej pieśni panna Barbara pogodziła się z tym, że Bogumił 
Niechcic nie umiał nic powiedzieć o rzeczach, które były w nim dla 
niej najbardziej interesujące. Zaczęła nawet przekładać tę skrytość nad 
chętną wymowność dawnych swoich znajomych i przyjaciół, gdy nagle 
Bogumił sam popsuł jej dobre usposobienie. Raz na przyjęciu u sekre­
tarza sądu, na które ją zaproszono wespół z Ładami, obecni byli dwaj 
oficerowie rosyjscy z pobliskiego garnizonu. Panna Barbara zrazu się 
nasrożyła. Wprawdzie przed kilku laty sama w Kalińcu dawała lekcje 
w rosyjskim domu wicegubernatora Rybnikowa, ale przy bliższym po­
znaniu okazali się to ludzie szlachetni, krytycznie wobec swojego rządu 
usposobieni, a Polsce życzący wyzwolenia, przy tym z tradycjami 
udziału w ruchach postępowych i rewolucyjnych. Stary Rybników 
nieraz sam oprowadzał pannę Barbarę po mogiłach i pobojowiskach 
powstańczych, znajdujących się w okolicach Kalińca. Tu zaś miała 
przed sobą obcych oficerów, o których nie wiedziała nic prócz tego, 
że byli żołdakami noszącymi znienawidzony mundur. Takich nie spo­
tykała w swym otoczeniu. Ani w Kalińcu, ani w Warszawie wojskowi 
w prywatnych domach nie byli przyjmowani. Lecz na głuchej pro­
wincji było to we zwyczaju, zwłaszcza gdy brakowało partnerów do 
winta lub młodzieży do tańca. Tak że po pewnym czasie panna Bar­
bara oswoiła się z tym drażniącym widokiem, a nawet była rada, bo 
nadarzała się jej może jedyna sposobność zetknąć się z wrogami swej 
ojczyzny i dać im poznać, co o nich myśli. Uczyniła to w ten sposób, 
że jednemu z oficerów pozwoliła się do siebie z lekka zalecać, a gdy 
ją po podwieczorku zaprosił do tańca — wyniosłym spojrzeniem i od­
mową uprzytomniła mu, jaki dystans dzieli córkę ujarzmionego naro­
du od najeźdźcy. Gdy w poczuciu odniesionego zwycięstwa rozgląd­
nęła się mimo woli dokoła, ujrzała, że Bogumił Niechcic siedział tym­
czasem przy niedużym stoliku z drugim oficerem i pił z nim krupnik. 
Pił po prostu na umór i nawet zdawał się już być trochę podpity, 
gdyż poczerwieniał, a jego modre oczy zmalały i miały niemądry wy­
raz. Co gorsza, gdy się podsunęła, usłyszała, że Niechcic właśnie jemu, 
temu Moskalowi, opowiada o swych przygodach powstańczych. Mó­
wił po polsku i panna Barbara najwyraźniej usłyszała:

I
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Nowa Siedziba Sokolstwa Polskiego 
w Pittsburgh!!

V

' i

“Piknik”
Polsko Narodowej Spójni

Pittsburgh, Pa. (Informacja “Sokoła 
Polskiego”, 12 lipca 84) —

Po dokonaniu przelewu bankowego 
w dniu wczorajszym Sokolstwo Polskie 
w Ameryce stało się posiadaczem 
okazałego gmachu na przedmieściu 
Pittsburgha — Greentree.

Zakończył się tym samym z górą 
dwuletni okres poszukiwań odpowied­
niego budynku na siedzibę Zarządu 
Głównego Towarzystwa Bratniej 
Pomocy, posiadającego milionowy 
majątek i liczącego 27,776 ubezpie­
czonych członków.

Nowa siedziba Zarządu Sokolstwa 
Polskiego w Ameryce znajduje się 
w granicach Wielkiego Pittsburgha, 
w odległości 5 mil od śródmieścia 
w kierunku zachodnim. Gmach jest 
dobrze widoczny z szosy “Parkway 
West”, prowadzącej na lotnisko i 
mieści się na widokowym tarasie 20 
stóp powyżej luksusowego Hotelu 
Marriott o % mili w linii prostej od 
szosy.

Jest to dwupiętrowy biurowiec o 
strukturze betonowej i wymiarach 60 
na 100 stóp w przekroju poziomym; 
posiada centralne ogrzewanie oraz 
aklimatyzację i ma system alarmowy, 
będący częścią sieci elektrycznej 
budynku.

Działka budowlana mierzy dwa i 
pół akra i posiada dobrze utrzymane 
zieleńce i obszerny parking z miejscem 
na 60 samochodów.

W najbliższym otoczeniu mieści się 
kilka cztero — i pięciopiętrowych 
biurowców, a dalsze są w budowie. 
Urząd Pocztowy i Bank Narodowy 
Pittsburgha mają w pobliżu swoje 
oddziały, a w odległości jednej mili 
od budynku znajduje się centralna 
stacja straży pożarnej. Duże centrum 
handlowe półożone jest w odległości 
dwóch i pół mili od budynku.

Budynek został wystawiony na 
sprzedaż po zgonie jednego z głównych 
właścicieli w związku z rozliczeniami 
spadkowymi.

Koszt całkowity wynosi 1,337,500 
doi., z czego jedna trzecia płatna 
jest z góry, a reszta należności rozło­
żona jest w trzech rocznych ratach, 
z których pierwsza płatna jest za 
rok od daty zawarcia tranzakcji.

Sokolstwo zatrzymuje do własnego

Ukrócenie Działalności 
“Brygad Śmierci” 

w Salwadorze
Washington (CSM) — Ugru­

powanie “Americas Watch”, zaj­
mujące się badaniem przestrzega­
nia praw humanitarnych w Salwado­
rze, poinformowało, iż obecny rząd 
salwadorski prez. Duarte ukrócił bar­
dzo znacznie działalność “brygad 
śmierci”, odpowiedzialnych za za­
mordowanie wielu tysięcy osób na po­
dłożu politycznym.

Sprawozdanie “Americas Watch” 
opublikowane zostało w tym samym 
czasie, kiedy do publicznej wiadomo­
ści przekazany został raport Dept. 
Stanu, informujący o poprawie w 
dziedzinie przestrzegania praw hu­
manitarnych w Salwadorze. Raport 
ten podkreśla potrzebę przekazania 
temu krajowi amerykańskiej pomocy 
militarnej.

Tylko w Towarzystwie
Gołębica nie zniesie jajka, jeśli 

nie ma towarzysza. Dlatego też, w 
wypadku, gdy nie ma innych gołę­
bi w gołębniku, hodowcy stawiają 
przy gnieździe lustro. Niosąca się 
gołębica bez trudu znosi jajka, są­
dząc, że ma towarzystwo. 

użytku ok. 40 procent pomieszczeń, 
reszta lokali biurowych wynajmowana 
jest różnym urzędom i biurom i przy­
nosi roczny dochód w wys. 150 tys. 
doi. Oblicza się, że koszt kupna zwróci 
się ciągu 10 do 12 lat.

Zbiory i pracownie Muzeum Sokol­
stwa Polskiego znajdą odpowiednie 
pomieszczenie i zajmować będą naj­
wyższe piętro budynku.

Relacja z Rapperswilu

Zaczęła się ona właściwie w polskim 
Rapperswilu. Tutaj bowiem najwcze­
śniej, bo już 3 czerwca, zainauguro­
wano — z inicjatywy Muzeum Pols­
kiego, wspartej przez Radę Grodzką 
i Radę Parafialną — uroczystości 
związane z wizytą Jana Pawła II w 
Szwajcarii.

Dwóch znakomitych prelegentów — 
Tadeusz Nowakowski, pisarz i publi­
cysta, towarzyszący Papieżowi we 
wszystkich jego pasterskich piel­
grzymkach w świecie, oraz dr Włady­
sław Bartoszewski, pisarz i historyk, 
profesor Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego — w sposób godny powagi 
niecodziennego wydarzenia, a prze­
cież fascynująco przybliżyli tłumnie 
zgromadzonej na Zamku publiczności 
postać polskiego Papieża oraz dzieje 
i rolę Kościoła w Polsce.

Uroczystość otworzył gospodarz 
Zamku, Walter Domeisen, prezydent 
rapperswilskiej Rady Grodzkiej, 
witając zebranych i prelegentów oraz 
wyrażając radość ze współudziału 
Rapperswilan w uczczeniu pasterskiej 
wizyty Papieża na Ziemi Helweckiej.

T. Nowakowski, wprowadzony przez 
kustosza Muzeum, inż. Janusza Mor- 
kowskiego, mówił o Papieżu, jako 
człowieku naznaczonym łaską prze­
dziwnej charyzmy, jednającej mu 
maluczkich i wielkich tego świata, 
którego sprzeczności rad byłby zhar­
monizować w duchu chrześcijańskiego 
humanizmu.

Prelegent ze zwykłą mu swadą, 
humorem acz serdecznie wzruszony 
pozostał w swej prelekcji wierny 
zaleceniu, jakiego udzielił mu oso­
biście Jan Paweł II, mówiąc: O mnie 
w żadnym wypadku nie należy mówić 
ani pisać na klęczkach — postawa 
to ogromnie niewygodna.

Prof. Wł. Bartoszewskiego przed­
stawiła zebranym mgr Nina Kozłow­
ska z Monachium. Prelegent, mówiąc 
o roli Kościoła w Polsce, podkreślił 
jego niezłomność w obronie ogólno­
ludzkich wartości moralnych i hu­
manistycznych. Sprawia to, że — po­
dobnie jak w okresie rozbiorów — jest 
on też obecnie opoką i nadzieją narodu.

Świadectwem duchowej mocy tego 
Kościoła jest polski Papież, który 
wyszedł z jego łona, a także klimat 
polskiej ODNOWY, która nie prze­
mocą, ale pod znakiem krzyża kroczy 
ku ogólnonarodowej SOLIDARNOŚCI, 
walczącej nieustępliwie o podstawo­
we prawa ludzkie i boskie.

Piękną wystawę, otwartą w tym 
samym dniu na Zamku, poświęconą 
medalom oraz znaczkom pocztowym, 
upamiętniającym dotychczasowe 
pasterskie pielgrzymki Ojca Sw.

Na bezcenne, unikalne już dziś ek­
sponaty tej wystawy złożyły się 3 
osoby z 2 kontynentów i 3 krajów: 
Wojciech Grabowski z Londynu (wspa-

Biura Zarządu Głównego Sokolstwa 
przenoszą się do nowej siedziby w 
ciągu najbliższych dwóch tygodni, a 
poświęcenie budynku i pierwsza pre­
zentacja Muzeum nastąpią z począt­
kiem listopada.

Nowy adres Sokolstwa Polskiego 
w Ameryce:

615 Iron City Drive, Pittsburgh, 
Pa. 15205, tel. (412 ) 922-2244.

niały zestaw medali papieskich), 
Romuald Bilek z Chicago (imponujący 
6-tomowy kompletny zbiór filatelisty­
czny, obejmujący wszystkie kraje, 
które Papież odwiedził) oraz Meno 
Kunz, Szwajcar, z Zurychu (piękny, 
gromadzony od 10 lat, zbiór znaczków 
związanych tematycznie z kulturą 
polską).

Dodajmy, że W. Grabowski przeszło 
200 medali — i to już w specjalnych 
estetycznych gablotach — przywiózł 
osobiście samolotem z Londynu, a R. 
Bilek swój zbiór filatelistyczny, z któ­
rym przyleciał z Chicago, przekazał 
Muzeum Polskiemu w depozyt, dekla­
rując stałe jego uzupełnianie w miarę 
jak Papież odbywać będzie dalsze po 
świecie wędrówki pasterskie.

Wzruszającym polskim akcentem 
pobytu Jana Pawła na Ziemi Helwec­
kiej było wręczenie mu, na spotkaniu 
z nieszwajcarskimi grupami narodo­
wymi, w Lucernie 16 czerwca br., 
jako daru od Polaków i ich szwaj­
carskich przyjaciół, specjalnej ma­
katy.

Wyhaftowała ją, wg projektu ma­
larza Tadeusza Wojnarskiego, kosz­
tem 362 godzin pracy Szwajcarka, 
Esther Sigrist, wielka przyjaciółka 
rapperswilskiego Muzeum Polskiego.

Z nią i z towarzyszącymi jej Pola­
kami Papież rozmawiał na tym lucer- 
neńskim spotkaniu najdłużej i najcie­
plej.

Wspaniale popisał się tutaj też polski 
zespól taneczny “Polanie”, który — 
zamiast 6-ciu minut, przyznanych 
innym zespołom — przez kwadrans 
demonstrował swój znakomity kunszt 
polskiego tańca w pięknej oprawie 
własnego chóru i ludowej kapeli.

Pielgrzymka Jana Pawła II w 
Szwajcarii nie należała do łatwych. 
Różnolitość wyznaniowa kraju, jego 
wielojęzyczność i wielonarodowość, 
zazdrosna odrębność poszczególnych 
kantonów — wszystko to komplikowało 
i różniło tę pielgrzymkę od innych, 
pozbawiając ją często wielu elemen­
tów zewnętrznej ornamentacji, na 
które przede wszystkim łapczywie 
polują tzw. środki masowego przekazu.

A przecież, choć świadom tego 
wszystkiego — Papież i tutaj pozo­
stawił po sobie niezatarte ślady.

Gdybyśmy chcieli przynajmniej 
najkrócej ocenić wagę tej 22-iej z 
kolei pielgrzymki Jana Pawła II, 
musielibyśmy wrócić do rapperswil­
skiej uroczystości, od której rozpoczą- 
liśmy tę notatkę.. Obszerne sprawo­
zdanie z jej przebiegu rapperswilska 
gazeta “Linth” zatytułowała:

“PAPIEŻ - PIELGRZYMEM W 
SPRAWACH BOGA”.

Najpiękniejszy to spośród mnogości 
innych tytuł i największy hołd złożony 
polskiemu Papieżowi przez Helwetów. 

Mamert Miż-Miszyn

Siedem Osłów 
w Prezencie 

Urodzinowym
W tym roku, na swe 42-gie urodziny 

J -m Matar, mieszkający przy 5200 
S.Keating otrzymał w prezencie od 
brata siedem, brunatnych osłów.

Od dziewięciu już lat, bracia obda­
rowują się takimi “pomysłowymi” 
prezentami, starając się nawzajem 
prześcignąć. Na poprzednie urodziny 
John Matar otrzymał od brata 100 
śmierdzieli “skunks”, poprzednio 3.800 
funtowy komień i wiele innych, podo­
bnych “niespodzianek”.

W rewanżu, John przesłał swojemu 
bratu, który mieszka stale w Kali­
fornii i tam prowadzi zakład sprze­
daży samochodów, słonia, orangutana 
a nawet troje seniorów, którzy w 
strojach kąpielowych odśpiewali bratu 
“Happy Birthday”. . . Ci seniorzy w 
strojach kąpielowych, to odpowiedź 
na wcześniejszą przesyłkę brata Sama, 
w postaci trzech modelek, również 
w strojach kąpielowych.

W zamian za 3.800 funtowy kamień, 
jaki przysłał Sam Johnowi, John po­
słał mu 20.000 funtów żwiru twierdząc, 
że to dzieci kamienia, itd.

Od lat dziennikarze mają więc za­
jęcie śledzić, co otrzyma brat John 
w upominku. A, że sezon jest w tym 
czasie (połowa lipca) przeważnie “o- 
górkowy” nic więc dziwanego, iż po­
darki brata zajmują poczesne miejsce 
w lokalnych gazetach. . . Urodziny 
Johna przypadają 14 lipca.

Usypiające Piwo 
u “ Dionisla”

Pewien kupiec z Monachium odwie­
dził słynną, mieszczącą się w mona­
chijskim ratuszu restaurację “Dio- 
nisl.” Piwo musiało być wyjątkowo 
mocne, skoro po pierwszym kuflu 
monachijeżykowi “urwał się film.”

Świadomość odzyskał dopiero na­
stępnego ranka — leżał na ulicy przed 
lokalem, uboższy o zegarek firmy 
Rolex (18 tys. marek) i portfel z pie­
niędzmi.

Nie był pierwszym. Policja, prze- 
szukawczy lokal, znalazła całe sterty 
portfeli, portmonetek i dokumentów. 
Wszystko zrabowane gościom. Znale­
ziono też usypiające krople, które 
kelnerzy na polecenie szefa wlewali 
upatrzonym gościom do piwa. Do­
tychczas udało się ustalić personalia 
140 okradzionych osób.

Aresztowano kierownika lokalu, 
barmana i czterech kelnerów. Jeden 
z kelnerów powiesił się w areszcie 
śledczym, napisawszy przedtem list, 
w katórym przyznał się do winy i 
wskazał na szefa, jako inicjatora 
przestępczego procederu.

Lokal, mieszczący się od 1715 roku 
w pochodzącym z 1315 roku ratuszu, 
do którego stałych gości zaliczali się 
m. in. książę Thum und Taxis, Rock­
efeller, Lollobrigida, Soraya, Becken­
bauer, Strauss, Scheel i Brandt został 
zamknięty.

Niesławny koniec sławnej restaura­
cji.

Pomoc Zależna 
Od Postępowania

Washington (WSJ) — Stany Zjedno­
czone wstrzymają pomoc dla wszel­
kich organizacji międzynarodowych, 
które w ramach planowania rodzin 
popierają zabiegi spędzania płodów. 
Washington będzie jednak w dalszym 
ciągu wspomagał finansowo rządy, 
które w swoich krajach stosują kon­
trolę urodzin, pod warunkiem, że nie 
opłacają one bezpośrednio usuwania 
ciąży. Wcześniejsze propozycje, by 
władze takich krajów również poz­
bawić pomocy pieniężnej ze Stanów 
Zjednoczonych zostały zatem przyjęte 
w nieco łagodniejszej formie.

Trudno o Lodówki
Zdaniem mieszkańców Warszawy i 

nie tylko w ubiegłym roku, ale i tak­
że w tym, najtrudniejsza do zdoby­
cia była lodówka. Tuż za nią stała 
pralka automatyczna, a następnie od­
kurzacz.

W niedzielę, 22 lipca, odbędzie się 
wielki piknik staraniem Okręgu 6 
Polsko Narodowej Spójni, w Spójnia 
Park (Osiedla Polskiego), przy Ring­
wood, Flanders i Spójnia Rds., w 
McHenry, Illinois.

Cala Spójnia w tym dniu obchodzi 
“Dzień Dziecka Polskiego,” przeto 
dziękczynne nabożeństwo w kościele 
św. Franciszka, odprawi ks. Marcin 
Wachna (wychowanek z McHenry), 
o godzinie 2 po południu. Obiady poda­
wane będą od południa w jadalni, 
a przekąski do późna wieczór.

Dla miłośników tańca przygrywać 
będzie orkiestra Ernesta Stetza z 
McHenry: “Northwest Sound.” W 
tym dniu dziatwa zostanie ugoszczo-

10-Lecie Rozgłośni 
Radiowej WMAQ

Dziesięciolecie prowadzenia pro­
gramów w ramach rozgłośni WMAQ 
obchodzone będzie na terenie ośrodka, 
gdzie przebywają niepełnosprawni 
znanego pod nazwą “Lamb’s Farm”.

Uroczystości jubileuszowe odbędą 
się w sobotę i niedzielę, 21 i 22 
lipca. Jubileusz uczczony zostanie 
dwoma koncertami, w których wez­
mą udział wybitne zespoły muzyczne 
i znani soliści. Wstęp na koncerty 
jest bezpłatny. Koncerty rozpoczynać 
się będą o godz. 11 przed połud­
niem.

“Lamb’s Farm” znajduje się nie­
daleko Illinois Tollway 1-94, przy dro­
dze 176 (exit w Libertyville). Orga­
nizatorzy serdecznie zapraszają.

Koncert Poleczek 
w Elmwood Park

W sobotę, 21 lipca, o godz. 8 wie­
czorem, zespół muzyczny Li’1 Ri­
chard wystąpi z koncertem poleczek 
w Elmwood Park Village Circle. 
Wstęp na koncert dla dorosłych ko­
sztuje $1.50, dzieci płacą 50 centów.

W wypadku, gdyby padał deszcz, 
koncert zostanie przeniesiony do Elm­
wood Park Civic Center.

W sprawie bliższych informacji 
można telefonować (po angielsku) 
456-1126 albo 425-9541.

Waldemar Kocoń 
Znów w Chicago 
Po długiej przerwie spowodowanej 

występami Waldemara Koconia w Ka­
nadzie, w najbliższą niedzielę, 22-go 
lipca, o godz. 6:30 wiecz. odbędzie się 
recital tego artysty zatytułowany “Po­
wrócę Tam”. Koncert odbędzie się 
w super nowoczesnym “Cardinal Club”, 
5155 W. Belmont, pod nowym kierow­
nictwem Janusza Rutkowskiego.

W programie usłyszą Państwo wie­
le nowych, fascynujących utworów. 
Artyście towarzyszyć będzie 3-osobo- 
wa grupa muzyczna.

Od 27-go lipca do 28-go sierpnia. 
W. Kocoń występować będzie w No­
wym Yorku. Następnie udaje się na 
koncerty do Buffalo, ponownie do Ka­
nady, a z końcem roku na dwumie­
sięczne tournee do Australii.

Miłośników tego piosenkarza i auto­
ra serdecznie zapraszamy. Bilety do 
nabycia w kasie klubu na godzinę przed 
koncertem. Rezerwacje: 736-4662.

na i otrzyma upominki.
Z Chicago wyruszą autobusy o go­

dzinie 9:45 rano, sprzed kościoła Sło­
wa Bożego, 3842 W. 57-ma ulica; o 
godzinie 10 sprzed kościoła św. Jana, 
4555 S. Kedzie Ave.^ o godzinie 10:30 
sprzed kościoła śś. Cyryla i Metodego, 
5744 W. Diversey Ave.

Zamówienia na autobusy przyjmu­
ją: Jan Sliwonik, tel. 284-2942. Roza­
lia Kaczor — 586-5518. Michał Bogucki
— 486-5470 (wieczorem). Jerzy Balcar
— 775-3811 i Weronika Mączka — 
826-7025.

Dojazd samochodami do Parku 
Spójni: Drogą U.S. 31 lub U.S. 12 do 
120-ej w McHenry, Bl. Przez miasto 
w dalszym ciągu 120-tą na zachód do 
Ringwood Rd. i do Parku Spójni.

Pamiętajcie, że wstęp jest wolny, 
a obszerne miejsce do parkowania 
samochodów jest również bezpłatne.

Stanisław Kaczor — prezes
Weronika Mączka — sekretarka

Helena Stark — kasjerka

Z Obchodów 
Rocznicy Śmierci 

Gen. W. Sikorskiego
Fundacja im. gen. Wł. Sikorskiego 

w Chicago informuje, że dnia 4 lip­
ca br. w 41 rocznicę tragicznej śmier­
ci gen. Sikorskiego pod Gibraltarem 
odbyła się Msza św. połowa w kapli­
cy Obozu Młodzieżowego w Yorkville, 
którą odprawił ks. Lucjan Łuszczki 
w asyście franciszkanina ks. Bogusła­
wa Piotrowskiego z Polski.

Placówka Nr 2 SWAP miała protek­
torat tej uroczystości z komendantem 
Januarym Nazorkiem na czele.

W uroczystości tej udział wzięły: 
Placówka Nr 2 SWAP ze sztandarem 
z Korpusem Pomocniczym Pań;

Placówka Nr 10 SWAP ze sztanda­
rem (z Cicero);

Placówka Nr 14 SWAP ze sztanda­
rem;

Fundacja im. Sikorskiego z zarzą­
dem;

Związek Przyjaciół Wsi Polskiej ze 
sztandarem i prezesem Krakowskim 
na czele;

Koło Karpatczyków ze sztandarem;
Klub Hyżne ze sztandarem i preze­

sem A. Paściakiem na czele, oraz 
liczna Polonia.

Za Komitet Fundacji:
Piotr Sowa 

Wycieczka 
Do Yorkville, Ill.

Klub Przyjaciół Prezesa ZNP Mec. 
A. A. Mazewskiego zawiadamia 
członków o następujących imprezach 
planowanych na następnych kilka 
miesięcy: Wycieczkę do Obozu Mło­
dzieżowego Okręgu 12 i 13 ZNP urzą­
dza 22 lipca, Gr. 2742 ZNP. Zbiórka 
o godz. 8:30 rano, przy Armitage i 
Leavitt oraz Milwaukee i Central 
Park Ave. Przejazd autobusem $5.00 
od osoby, dzieci poniżej lat 12 po 
$3.50. Dzwonić do sekretarza M. 
Stermińskiego, 276-5891.

Z Korpusu 
Plac. 141 SWAP

Zawiadamiamy koleżanki z Korpu­
su Plac. 141 SWAP, że posiedzenia 
w miesiącu lipcu nie będzie. Poniżej 
wykaz imprez, jakie planujemy na 
okres wakacji:

Wycieczka do Obozu Młodzieżowe­
go do Yorkville, Ul., w niedzielę 22 
lipca. Zbiórka na Armitage i Leavitt 
oraz na Milwaukee i Central Park 
Ave., o godzinie 8:30 rano. Przejazd 
$5.00.

Wycieczka do Polskich Ojców Sale- 
tynów, w Twin Lakes, Wise., w nie­
dzielę, 5 sierpnia. Zbiórka o godz. 
8:30 rano, Armitage i Leavitt oraz 
Milwaukee i Central Park Ave. Obiad 
i przejazd autobusem $13.00.

Wycieczka do Polskich Ojców Kar­
melitów do Munster, Indiana, w nie­
dzielę, 26 sierpnia. Zbiórka o 8:30 
rano Armitage i Leavitt oraz Mil­
waukee i Central Park Ave. Cena za 
przejazd autobusem i obiad $13.00.

Rezerwacje prosimy kierować do 
Heleny M. Stermińskiej, 2062 N. Lea­
vitt ul., Chicago, Dl. 60647, telefon 
276-5891.

Nasza zabawa roczna odbędzie się 
w niedzielę, 25 listopada, w sali Okrę­
gu 1-go SWAP, 1239 N. Wood ulica. 
Wydane będą książeczki losowe. Ape­
lujemy o fanty do losowania. Dochód 
przeznaczony jest na fundusz dla cho­
rych kolegów.

Henryka Michałowska — prezeska 
Helena M. Stermińska — sekretarka

Family System (M)
o division of Family Link Corporation

3015 N. LAWNDALE AVE., CHICAGO, IL 60618
TEL.: (312) 227-1223 • 1-800-821-8059 (excl. Illinois)

POLSKA

Głosujący Decydują 
o Losie Ameryki 

CARDINAL CLUB
5159 W. Belmont Ave. Tel.: 736-4662

Prezentuje
TYLKO IKONCERT! 

NIEDZIELA, 22-GO LIPCA, GODZ. 6:30 WIECZ. 

WALDEMAR KOCOŃ 
W Recitalu Pt "Powrócę Tam" 

Rezerwacje: 736-4662; Bilety do nabycia w kasie klubu t 
na godzinę przed koncertem.

WARSZAWA lub KRAKÓW
Codzienne przeloty przez Londyn BRITISH AIRWAYS JUMBO 747. Możliwość zatrzymania się w Londynie. 
Ceny do Warszawy BOSTON - $894, NEW YORK - $899, WASHINGTON lub BALTIMORE - $955, 

PHILADELPHIA - $971, DETROIT - $1047, MIAMI - $1066, CHICAGO $1074, LOS ANGELES, 
SAN FRANCISCO lub SEATTLE $1199. Ceny do KRAKOWA niższe, już od $850. ZNIŻKI dla dzieci.

Zamówienia przyjmują również biura podróży.

Po Helweckiej Pielgrzymce 
Ojca Św. Jana Pawła II 

Zbiór Filatelistyczny R. Bileka w Depozycie 
w Muzeum w Rapperswilu

i
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZT? 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6 mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. ,50t

Jedność Za Zwrot w Lewo
Kandydat demokratów na prezydenta, b. wi­

ceprezydent Walter Mondale w imię jedności 
przyjął “antywojenną” część platformy (pro­
gramu) swego głównego rywala sen. Gary Harta, 
zabraniającą użycia sił amerykańskich przeciw 
komunistom w Ameryce Środkowej. Mondale 
odrzucił jednak część platformy pastora Jesse 
Jacksona o obcięciu wydatków na obronę 
oraz stosowania “kwot” przy zatrudnianiu i 
przyjmowaniu do pracy. Sen. Hart w zamian 
za przyjęcie jego platformy “antywojennej” 
poparł Mondale’a przeciw obcinaniu wydatków 
na obronę. Większość odrzuciła również żąda­
nie Jacksona — zniesienia drugich prawybo­
rów, co wywołało oburzenie niektórych dele­
gatek i delegatów Murzynów.

Nas najbardziej interesują wytyczne polityki 
zagranicznej zawarte w “platformie”. Przyjęto 
stanowisko Mondale’a o kontynuowaniu zbro­
jeń ale w wolniejszym tempie niż obecnie; 
poparto “zamrożenie zbrojeń nuklearnych”, 
wypowiedziano się przeciw produkcji rakiet 
MX, bombowców B-l, broni chemicznych i roz­
winięciu obrony przeciw “satelitom”.

Stany Zjednoczone powinny zerwać z poli­
tyką “konfrontacji” z ZSRR, dążyć do osią­
gnięcia porozumienia z Sowietami w sprawie 
ograniczenia zbrojeń i corocznych spotkań 
“szczytowych” prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych z pierwszym sekretarzem partii i pre­
zydentem ZSRR.

Platforma demokratów domaga się podjęcia 
rokowań z Kubą i reżymem Sandinistów w 
Nikaragui oraz wstrzymania pomocy dla party­
zantów walczących z reżymem w Nikaragui.

Demokraci domagają się także ograniczenia 
importu obcych produktów, szczególnie samo­
chodów i są przeciwni poborowi do wojska 
w czasie pokoju.

Platforma nie ma jednak wielkiego znacze­
nia. Kandydaci zapomną o niej zaraz po jej 
uchwaleniu. Walka o platformę była wyrazem 
tendencji nurtujących delegatki i delegatów 
Partii Demokratycznej, a więc elementu naj­
bardziej aktywnego w partii, nie zawsze od­
zwierciedlającego postawę “dołów” partyjnych. 
Wydaje się, że konwencja pod wpływem wy­
mownych radykalnych przywódców poszła da­
lej w lewo niż chciał Walter Mondale.

Jednym z tych przywódców jest niewątpli­
wie Jesse Jackson, który swoim emocjonal­
nym, porywającym przemówieniem wywołał 
entuzjazm, a nawet łzy w oczach wielu dele­
gatek i delegatów. Łącząc religię, idealizm i de­
magogię wyrósł na przywódcę z którym za­
równo demokaraci jak i ich przeciwnicy re­
publikanie muszą się liczyć. Zdolnością do 
kompromisu i rezygnacji z niektórych żądań 
w imię jedności, pozyskał sobie wielu białych 
przywódców demokratycznych; pokorną proś­
bą o przebaczenie pomyłek, zagalopowania 
się, ostrych wypowiedzi itp. zdobył sympatię 
wielu uczciwych ludzi. Dla demokratów i ich 
kandydata na prezydenta najważniejszą wypo­
wiedzią Jacksona było zapewnienie, że będzie 
popierał kandydatów wybranych przez kon­
wencję.

Było to odważne oświadczenie. Jackson prze­
mawiał po przyjęciu platformy i odrzuceniu 
jego żądań przez większość zwolenników b. 
wiceprez. Mondale’a. Mayor Atlanty, Ga., An­
drew Young został wygwizdany przez czarnych 
delegatów i delegatki, gdy przemawiał za od­
rzuceniem “kwot” i przyjęciem wersji propono­
wanej przez zwolenników Mondale’a o prze­
strzeganiu “affirmative action”.

Jackson, podobnie jak główny mówca kon­
wencji gub. Mario Cuomo, przyczynił się po­
ważnie do zabliźnienia ran z okresu zaciętej

Imigranci
Niezbyt wielu Meksykanów przejawia zado­

wolenie z przygotowywanych przez Washing­
ton przepisów prawnych, mających uregulować 
trudne zagadnienie napływu nielegalnych imi­
grantów meksykańskich na tereny Stanów Zjed­
noczonych.

Poszukują oni pracy, jak też stanowią dla 
władz imigracyjnych poważne zagadnienie, tru­
dne do regulowania w sposób, jaki nie nasu­
wałby zastrzeżeń ze strony zarówno rządowych 
czynników meksykańskich, jak też specjalnie 
ze strony społeczeństwa meksykńskiego.

W jego interesie leży bowiem podtrzymy­
wanie napływu imigrantów do Stanów Zjedno­
czonych, gdyż przecież imigranci ci przekazują 
corocznie do Meksyku, swoim rodzinom i naj­
bliższym, co najmniej dwa biliony dolarów.

Prezydent Meksyku de la Madrid przy zna je, 
że Stany Zjednoczone mają prawo zamknięcia 
swoich granic, ale domaga się pełnej ochrony 
prawnej oraz przestrzegania praw cywilnych 
odnośnie tych Meksykanów, którzy już zna­
leźli się na terenie Stanów Zjednoczonych i tym

kampanii przedwyborczej. Przed konwencją 
zdawało się, że zjednoczenie różnych grup 
o sprzecznych dążeniach jest zadaniem prze­
kraczającym ludzkie możliwości. Cuomo i Jack­
son swą wymową skierowali myśli kilku ty­
sięcy delegatek i delegatów na jeden cel — 
zwycięstwo w wyborach.

Pastor Jackson, tak samo jak gub. Cuomo, 
poświęcił znaczną część swego przemówienia 
atakom na prezydenta Reagana. Jest to nor­
malna taktyka każdej partii opozycyjnej. Wy­
olbrzymia się błędy i niepowodzenia rządu, 
pomniejsza lub pomija osiągnięcia. Słuchając 
przemówień na konwencji demokratów można 
dojść do wniosku, że przez cztery lata rządzi 
Stanami Zjednoczonymi człowiek pozbawiony 
wszelkich ludzkich uczuć, dążący do zniszczenia 
życia na ziemi, niezdolny do rozwiązania żad­
nego trudnego zagadnienia.

Poprawa ekonomiczna, według mówców kon­
wencyjnych, jest chwilowa lub pozorna, praw­
dziwa poprawa odnosi się tylko do wielkich 
korporacji przemysłowych, które mają olbrzy­
mie dochody. Mówcy nie chcą przyznać, że 
dzięki tym dochodom korporacje mogą inwes­
tować wielkie sumy, co przyczyniło się w du­
żym stopniu do poprawy ekonomicznej.

Zakulisowe manewry Mondale’a, oraz prze­
mówienie gub. Cuomo i Jacksona są dużym 
krokiem do jedności partii i zwycięstwa w lis­
topadzie. Byłoby jednak błędem sądzić, że 
wszystkie spory zostały usunięte i demokraci 
jak wielka rodzina, kochająca się i wspiera­
jąca wzajemnie, staną entuzjastycznie do walki 
z prezydentem Reaganem, który jest bardzo 
silnym przeciwnikiem.

Jackson wyciągnął rękę do zgody do Żydów, 
oburzonych na jego dobre stosunki z przy­
wódcą PLO, Arafatem, obejmowaniem dykta­
tora Syrii, Assada i przyjźnią z duchownym 
czarnych muzułmanów L. Farrakhanem, który 
uważał Hitlera za wielkiego męża stanu. Przy­
wódcy Żydów przyjęli z zadowoleniem przy­
znanie się Jacksona do błędu, ale nie są prze­
konani, czy rzeczywiście zmienił on zdanie o 
nich i stosunek do Izraela. Nie ma więc pew­
ności, czy Żydzi tradycyjnym zwyczajem bę­
dą w większości głosowali na kandydatów 
demokratów. Jackson zrozumiał, że krytykując 
Żydów rozbija koalicję żydowsko-murzyńską, 
dzięki której kandydaci o poglądach liberal­
nych odnosili zwycięstwa w wyborach.

Niektórzy przywódcy Murzynów są niezado- 
leni z odrzucenia “platformy” Jacksona żąda­
jącej zniesienia drugich prawyborów i odnoszą 
się bez entuzjazmu do kandydatury Mondale’a. 
Murzyni mogą zadecydować o zwycięstwie lub 
przegranej kandydata na prezydenta w kilku 
stanach. Szczególnie ważne są stany południo­
we, w których prezydent Reagan zwyciężył 
w 1980 r. tylko kilkunastu tysiącami głosów. 
Dzięki wysiłkom Jacksona w tych stanach 
zarejestrowało się kilkaset tysięcy Murzynów, 
którzy dotąd nie głosowali. Mogą oni zadecy­
dować o zwycięstwie Mondale’a, ale jeżeli 
pewna ich liczba zostanie w domu w dniu 
głosowania, stany te mogą znowu znaleźć się po 
stronie prezydenta Reagana.

Konwencja zabliźniła wiele ran, ale nie wszyst­
kie. Wzrost wpływów Jacksona w Partii De­
mokratycznej wskazuje o jej zwrocie w lewo 
w większym stopniu niż “platforma”.

Mondale i umiarkowani przywódcy demo­
kratów zdają sobie sprawę z niebezpieczeńst­
wa jakie zwrot w lewo niesie z sobą, ale 
nie mają wyboru, lecz muszą godzić się na 
kompromisy, bo bez poparcia elementów lewi­
cowych nie mogą marzyć o zwycięstwie w wy­
borach.

z Meksyku
samym nęaą oojęci przygotowywanymi przez 
Kongres przepisami prawnymi w zakresie prob­
lemów imigracyjnych.

Ale w Meksyku istnieją i inne opinie od­
nośnie sytuacji na pograniczu amerykańsko- 
meksykańskim. Wielu Meksykanów uważa, że 
w sprawach imigracyjnych władze amerykań­
skie kierują się “rasizmem”, zaś projektowaną 
kontrolę ruchu na pograniczu określają jako 
“agresję bogatego kraju przeciw biednemu są­
siadowi”.

Gdy amerykańskie czynniki rządowe, jak i 
obywatele Stanów Zjednoczonych, określają 
napływających Meksykanów jako “nielegal­
nych imigrantów”, dla rządowych czynników 
meksykańskich oraz dla społeczeństwa są oni 
“robotnikami sezonowymi”.

Trzeba też jasno sobie uświadomić, że skoro 
wśród 70 milionów ludności Meksyku co naj­
mniej 10 procent, a więc 7 milionów jest 
bez pracy, nic dziwnego, że Meksyk stał się 
wylęgarnią potencjalnych imigrantów, napły­
wających do Stanów Zjednoczonych nielegalnie.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

W/

“Reagonomia” 
Pracuje

(DZ. POLSKI, Detroit) - Tylko 
parę godzin byl Prezydent Reagan w 
Michiganie, ale wystarczyło to, by 
dotknąć puls społeczeństwa, które 
doświadczyło i jeszcze doświadcza 
najwięcej, gdy chodzi o bezrobocie i 
ekonomię.

Michigan jest krytykowany za nie­
zdrową dla przemysłu atmosferę, gdy 
sąsiednie stany odbierają nam możli­
wości lepszego rozwoju.

Dlaczego właśnie w takich okolicz­
nościach Reagan odważył się przyje­
chać do metropolii detroickiej i to 
pierwszy raz od chwili, gdy właśnie, w 
Detroit, otrzymał nominację, która 
zaprowadziła go do Białego Domu?

Na Reagana dosłownie wieszano 
przysłowiowe psy z powodu jego 
polityki gospodarczej.

Prezydent przyjechał, by obejrzeć 
najnowszą, olbrzymią fabrykę Gene­
ral Motors, w Orion Township. Wie­
dział, że narazi się unii UAW-CIO, 
która wraz z AFL-CIO i innymi uniami 
wprost pieni się ze złości, gdy usłyszy 
Prezydenta. Najbliższe otoczenie 
podobno odradzało zetknięcia się 
Reagana z robotnikami i dlatego, 
według zdania doradców, Prezydent 
mógł sobie zaszkodzić.

Ronald Reagan byl członkiem unii, 
kiedy był aktorem filmowym i do dziś 
posiada ważną kartę tej unii, ale 
przez wielkie unie jest ignorowany i 
uważawy za wroga robotnika. Kiedy 
5 lipca przyleciał do Detroit, niektórzy 
byli pewni, że spotka go tu pełne 
niepowodzenie.

Ale w polityce trzeba być przygoto­
wanym na wszystko: na skucesy i 
zawody. Prezydent postanowił przy­
jechać, by przekonać się o klimacie 
politycznym jak najwcześniej i w 
strategii kampanii wyborczej uwzglę­
dnić wszystkie plusy i minusy.

Roger Smith, przewodniczący dy­
rekcji General Motors, osobiście zap­
rosił Reagana i był jego przewodni­
kiem. Spodziewano się, że Prezydent 
spędzi cały czas w towarzystwie 
“góry” GM i odleci do Washingtonu.

Stało się inaczej, bo nie tylko poszedł 
na produkcję w halach fabryki, ale 
razem z robotnikami jadł w kafeterii. 
Był witany przez demokratyczne 
władze Michiganu z gub. Blanchar- 
dem na czele, obu senatorami i egze- 
kutywnym zarządcą Pow. Wayne, 
Williamem Lucasem, również demo­
kratą. Każdy chciał być u boku re­
publikańskiego Prezydenta, którego — 
gdzie się da — krytykuje i mówi, 
że trzeba go pozbyć się w listopadzie.

Ale dla wielu przyjazd Reagana do 
Powiatu Oakland, gdzie jest nowa 
fabryka GM, był otwarciem oczu na 
realia polityczne dla tych, którym 
zdawało się, że są ekspertami w po­
lityce.

Reagan przemówił do robotników, a 
okazją był jego przyjazd z powodu 
oddania nowych zakładów GM do 
pełnego użytku. Przemówił do tych, 
którzy dopiero niedawno powrócili 
do pracy, a byli wśród nich bezrobot­
ni od trzech lat. I jaka była ich 
reakcja?

W olbrzymiej większości bili owa­
cyjne brawa, gdy Blanchard witając 
Reagana wyraził radość z jego przy­
jazdu. Bili brawa, gdy Prezydent 
oświadczył, że “przemysł samochodo­
wy jest z powrotem na drodze do 
rozkwitu z powodu nowego ducha 
współpracy między pracodawcą a 
robotnikiem.

Amerykański przemysł samocho­
dowy wraca (do normy) z dumą, wra­
ca w pracy zespołowej i wraca z wyko­
naniem pracy, która może i uczyni 
z nas (znów) Numer I (w tym prze­
myśle).

I korzystając z owacyjnego brawa, 
wtrącił, że jest to wynikiem jego 
ekonomicznych formuł, które sprawiły 
“amerykański cud” dobrobytu i udo­
wodniły, że “nie ma litości w “lecze­
niu wężowym tłuszczem”, (jak mówi 
powiedzenie amerykańskie), głoszo­
nym przez demokratów. I znów brawa.

Jak czuli się demokraci, a jeszcze bar­
dziej, jak się czuli liderzy unijni, 
którzy już indorsowali demokratę 
Waltera Mondale? Na pewno nie 
bardzo dobrze, gdy słyszeli komen­
tarze robotników, przychylnie mówią­
cych o Reaganie, że dzięki niemu 
obecnie pracują.

Wyśmiewana przez demokratów 
“Reagonomia” pracuje z dodatnim 
skutkiem w całym kraju. Reagan z 
zadowoleniem wracał do Washingtonu.

Wróć Do Aten, Peryklesie!
“The Wall Street Journal” daje in­

teresujący wgląd w rosnące wpływy 
Moskwy na terenie Grecji.

Poglądy prokomunistyczne i pro- 
sowieckie reprezentuje tu dziennik 
“Ethnos” (Naród). Jest to najbardziej 
prorządowe, a jednocześnie też naj­
lepiej redagowane pismo o nakładzie 
180,000 egzemplarzy dziennie.

“Ethnos” głosi, że Mur Berliński 
został wzniesiony przez komunistów 
dla obrony przed atakami Zachodu, 
że polska “Solidarność” działa na 
rzecz amerykańskiej Centralnej Agen­
cji Wywiadowczej (CIA) i popieranego 
przez mafię Watykanu. Próżno na 
łamach tej gazety szukać jakiejkol­
wiek wzmianki o wizycie papieża w 
Polsce w czerwcu 1982 roku.

Dziennik ten ogłasza artykuły, któ­
rych autorzy propagują tezę, że samo­
lot Koreańskich Linii Lotniczych miał 
zebrać informacje szpiegowskie dla 
wywiadu amerykańskiego i Sowieci 
mieli pełną rację, gdy go strącili.

W książce swej “Weź naród w swo­
je ręce” grecki korespondent londyń­
skiego “Daily Telegraph” i “New 
York Times’ Paul Anastasi stwierdza, 
że gazeta “Ethnos” jest wydawana 
przy współpracy z wywiadem sowiec­
kim, że jest to pierwsze pismo na 
Zachodzie założone przez wydział de­
zinformacji KGB.

W grudniu ubiegłego roku Anastasi 
został skazany na dwa lata więzienia 
pod zarzutem zniesławienia wydawcy 
“Ethnos; ’ George Bobolasa. Zdaniem 
Anastasiego, Bobolas to przypuszczal­
nie “wpływowy agent” KGB. Wyższa 
instancja sądowa zanulowała ten wy­
rok, skazując Anastasiego na zapła­
cenie $1,200 grzywny. Książka jego 
jednak “Weź naród w swoje ręce” 
została wycofana z obiegu.

Zasadnicze tezy swojej książki oparł 
Anastasi na informacjach Yannisa 
Yannikiosa, wydawcy i członka pro- 
moskiewskiej Greckiej Partii Komu­
nistycznej. W czasie rozpatrywania 
sprawy w sądzie apelacyjnym, Yanni- 
kios zeznał, że na polecenie kierownic­
twa tej partii wszedł on w 1977 roku 
w spółkę z greckim businessmanem, 
Georgem Bobolasem.

W następnym roku, podpisali oni 
obaj kontrakt z sowieckim urzędem 
praw autorskich w Moskwie na wyda­
nie 34-tomowej encyklopedii sowiec­
kiej w języku greckim. Środki uzy­
skane ze sprzedaży tej publikacji zo­
stały zużytkowane na sfinansowanie 
założonej w 1981 roku w Grecji gazety 
“Ethnos”

Jak ujawnił Yannikios, w czasie 
zawierania tej tranzakcji stronę so­
wiecką reprezentowali kierownicy so­
wieckiego urzędu praw autorskich, 
Borys Pankin i Wasyli Sitnikow. Ską­
dinąd wiadomo, że ten pierwszy był 
w swoim czasie kierownikiem, drugi 
zaś zastępcą kierownika wydziału de­
zinformacji KGB.

W wywiadzie prasowym Yannikios 
powiedział, że na polecenie swych 
sowieckich rozmówców dostarczył w 
1979 roku do Moskwy dokładny koszto­
rys nowego pisma greckiego. Miała 
to być pierwsza w Grecji ilustrowana 
gazeta, zamieszczająca kolorowe zdję­
cia. W czasie jednej z rozmów, Sitni­
kow miał powiedzieć Yannikiasowi 
i jego synowi: “Wiecie przecież jaką

dużą wagę my przykładamy do tej 
gazety”

Jak się więc stało, że Yannikios, 
komunista, osoba ciesząca się zaufa­
niem Moskwy, odsłonił kulisy powsta­
nia gazety “Ethnos”? Idzie o to, że 
bezpośrednio przed jej ukazaniem się 
w 1981 roku, został on pozbawiony 
uczestnictwa w spółce wydawniczej.

Złożył on wówczas skargę do sądu 
przeciw Bobolasowi, zarzucając mu, 
że “uruchomił gazetę bez jego udziału, 
wbrew pierwotnej umowie z Sowie­
tami!’

Warto spojrzeć na inne sylwetki 
osób z zespołu redakcyjnego “Ethnos!’

Amerykański korespondent tej ga­
zety, były pracownik Departamentu 
Stanu, Carl Marzani, siedział trzy lata 
w więzieniu za nieujawnienie działal­
ności komunistycznej w Departamen­
cie Stanu i Urzędzie Usług Strategicz­
nych w latach Drugiej Wojny Światowej.”

Zamieszczający swe artykuły na 
łamach “Ethnos” dziennikarz brytyj­
ski, Stanley Harrison, był zastępcą 
redaktora naczelnego gazety “Morn­
ing Star’ organu Brytyjskiej Partii 
Komunistycznej.

Działalności grupującego się wokół 
“Ethnos” środowiska sprzyja aktu­
alna atmosfera polityczna w Grecji.

Rząd Andreasa Papandreou i jego 
partii “Helleński Ruch Socjalistycz­
ny” (PASOK), od kilku lat usiłują 
pchnąć Grecję do obozu antyzachod- 
niego, szczególnie zaś antyamerykań- 
kiego. Zdaniem Papandreou, sowiecką 
“walkę o detente znamionuje szcze­
rość’ “Nie można też twierdzić, że 
ZSRR jest siłą imperialistyczną. Jest 
to siła stanowiąca zaporę przeciw 
kapitalizmowi i imperializmowi!’

Na konferencji PASOK w połowie 
maja b.r., Papandreou wyłożył cał­
kiem otwarcie swe karty polityczne.

Przechwalał się, że Grecja nie po­
parła sankcji krajów Zachodu prze­
ciw reżimowi Jaruzelskiego, że zało­
żyła weto przeciw rezolucji Wspólnego 
Rynku potępiającej Związek Sowiecki 
za zestrzelenie samolotu koreańskiego.

Zdaniem Papandreou, w odróżnieniu 
od pozbawionego agresywnych za­
miarów Związku Sowieckiego, Stany 
Zjednoczone, “zawsze miały na celu 
ekspansję i dominację, nieustanne 
propagowanie idei imperialnej’ “Jest 
naszym strategicznym zamiarem— 
oświadczył premier grecki — ode­
rwanie naszego kraju od Organizacji 
Paktu Północoatlantyckiego (NATO).

Usiłując pociągnąć na swą stronę 
szeroką opinię publiczną, spekulują 
popierające Papandreou koła poli­
tyczne na panujących w kraju nastro­
jach wrogości wobec Turcji. Anty- 
amerykanizm jest podsycany wersją, 
że USA poparty Turcję w czasie kon­
fliktu na Cyprze.

Radca prwny gazety “Ethnos” An­
thony Zenzetilis, twierdzi, że dopóki 
USA udzielają poparcia Turcji prze­
ciw interesom Grecji, “Ethnos” bę­
dzie się znajdowała po tej stronie 
frontu, która broni sprawy greckiej!’

Tym się też chyba w znacznym sto­
pniu tłumaczy poczytność tej gazety.

Ku czemu kroczy Grecja? Ojczy­
zna Peryklesa i Arystotelesa, wzorzec 
demokracji antycznej, kolebka cywi­
lizacji zachodniej, staje się rażąco 
antyzachodnim krajem Zachodu.

Krajowa Rada Kościołów 
Chwali Władców Kremla

Ukazujący się w Filadelfii tygodnik 
ukraiński “America” podaje, że w 
czerwcu br. odwiedziła Związek So­
wiecki delegacja działającej na te­
renie Stanów Zjednoczonych Krajo­
wej Rady Kościołów. W skład jej 
wchodziło 266 osób reprezentujących 
różne grupy wyznaniowe. Znamienne, 
że wizyta ta miała miejsce w okresie 
szczególnego zawężenia przez Zwią­
zek Sowiecki kontaktów z USA. Nie 
ulega wątpliwości, że wysyłając tak 
dużą delegację do ZSRR Krajowa 
Rada Kościołów zamierzała wprawić 
administrację Reagana w zakłopota­
nie.

Delegacja amerykańska została 
podzielona na 10 grup, które miały 
zapoznać się z sytuacją szeregu spo­
łeczności religijnych. Planowano wi­
zyty .w środowiskach prawosławnych, 
katolickich, luterańskich i innych. 
Warto zaznaczyć, że nie było w ogó­
le mowy o jakichkolwiek spotka­
niach z przedstawicielami nielegal­
nych i szczególnie prześladowanych 
przez reżim sowiecki środowisk grec- 
ko-katolickich oraz żydowskich gmin 
religijnych.

Zdawałoby się, że delegacja powin­
na była, przede wszystkim, zbadać 
sprawy takie, jak stan nauczania 
religijnego w Związku Sowieckim, 
działalność religijnych organizacji 
młodzieżowych itp.

Żadne z tym zagadnień nie zostało 
podniesione w czasie pobytu dele­
gacji w Związku Sowieckim. Nato­
miast poruszano takie sprawy, jak 
rozlokowanie amerykańskich pocis­
ków nuklearnych w Europie Zachod­
niej.

Nie przeszkodziło to amerykańskim 
“pielgrzymom” w sypaniu hojnych 
pochwał na temat “wolności religij­
nej” w Związku Sowieckim. Jeden 
z członków delegacji ujawnił prywat­
nie: “Od samego początku zostali­
śmy nastawieni w kierunku niepodej­
mowania żadnych kroków, które mo­
głyby urazić naszych sowieckich 
gospodarzy”. Jednakże przebywają­
cy w czerwcu br. z wizytą w Związku 
Sowieckim Prezydent Francji, Fran­
cois Mitterrand miał odwagę rzucić 
pod adresem władców Kremla słowa 

(Dokończenie na str. 5-ej)

Zwycięstwo 
Thomasa O’Neill

Marszałek Izby “Tip” O’Neill od 
dawna popierał kandydaturę kongr. 
Geraldine Ferraro na wiceprezyden­
ta. Decyzja b. wiceprez. Waltera jest 
wielkim zwycięstwem kongr. O’Neill. 
Kongr. Ferraro mieszka w Queens, 
dzielnicy N. Yorku, jest katoliczką 
włoskiego pochodzenia. Demokraci 
spodziewają się, że pozyska ona dla 
Mondale’a wiele głosów etnicznych.

f
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DZIAŁ
KOBIET
Otyłość

Ideałem, niesłychanie rzadko osią­
ganym, jest utrzymanie przez całe 
życie takiej wagi, jaką się miało 
w wieku 25 lat.

W krajach ekonomicznie rozwinię­
tych większość z nas tyje. Około 
50 proc, dorosłego społeczeństwa, to 
ludzie, których waga znacznie prze­
kracza przewidzianą dla ich wzrostu 
i wieku normę. Choć codziennie do­
świadczają na sobie mnóstwo niedo­
godności składających się na tak zwa­
ny dyskomfort życiowy spowodowa­
ny nadwagą, nie potrafią zdecydować 
się na podjęcie kuracji odchudzają­
cej, a jeśli nawet ją rozpoczną — 
szybko tracą cierpjjwość.

Wielu lekarzy, mając przed sobą 
otyłego pacjenta, wręcz żąda obniże­
nia wagi, stawiając to jako warunek 
powodzenia w leczeniu konkretnej 
choroby. A czy sama otyłość nie jest 
chorobą?

Nie można nazwać jej chorobą, bo 
nie jest nią sam nadmiar tkanki 
tłuszczowej, ale — choć sama cho­
robą nie jest — powoduje wiele za­
burzeń, które już są chorobami. Nad­
waga sprzyja na przykład nadciśnie­
niu, miażdżycy i cukrzycy.

Około 80 proc, pacjentów z cukrzy­
cą, to ludzie otyli. W większości przy­
padków cukrzyca przekazana dzie­
dzicznie nie ujawniałaby się do koń­
ca życia, gdyby dotknięty nią czło­
wiek nie utył.

Ktoś z autorytetów powiedział nie­
dawno, że otyłość zdejmuje maskę 
choremu na cukrzycę. Konsekwencją 
znacznej nadwagi jest podwyższony 
poziom lipidów we krwi. Lipidy, to 
cholesterol i trójglicerydy. Ich pod­
wyższone stężenie zwiększa ryzyko 
zawału.

Dlaczego tyjemy? 9 na 10 kobiet 
zapytanych o przyczynę nadwagi od­
powie — zła przemiana materii, nic 
na to nie poradzą. A jak jest na­
prawdę?

Owa wersja ze złą przemianą ma­
terii jest dość powszechna, a tymcza­
sem taka przyczyna stanowi bardzo 
niewielki procent- otyłości. Prawdzi­
wy powód, to brak równowagi mię­
dzy energią przyjmowaną a jej wy­
datkowaniem. Bilans energetyczny 
zamyka się większą wartością po 
stronie “ma” niż po stronie “wy­
dał” — z tej reszty tworzy się tkan­
ka tłuszczowa.

Jednym słowem, tyjemy, bo za du­

żo jemy.
Wraz z wiekiem zmniejsza się 

zapotrzebowanie energetyczne orga­
nizmu. Inne jest u młodego człowie­
ka, a inne u czterdziestolatka, któ­
ry — choć zużywa teraz znacznie 
mniej energii (jeździ samochodem, 
spod domu pod wejście do pracy, 
nie wychodzi na drugie piętro, lecz 
wjeżdża windą, spędza popołudnia 
przed telewizorem) — je tyle samo, 
a nieraz więcej, co 20 lat temu. 
I dziwi się, czemu tyje, skoro od­
żywia się tak samo, jak jego 16-letni 
syn — chudeusz.

Warto zresztą wiedzieć, że sygna­
łem pewnego niebezpieczeństwa zwią­
zanego z zaburzeniami gospodarki 
lipidowej jest tworzenie się u panów 
brzuszka — “walizeczki”.

W iluż rodzinach babcie są przeko­
nane, że zdrowe dziecko — to grube 
dziecko. Okrąglutkie i pyzate. Czy 
z takiego otyłego dziecka nie wyra­
sta potem gruby dorosły?

U dzieci i u młodzieży przyrost 
tkanki tłuszczowej następuje głównie 
poprzez zwiękzenie ilości komórek 
tłuszczowych. U dorosłych głównie 
poprzez wzrost ich wielkości.

Ilość komórek tłuszczowych, z któ­
rymi wstępuje się w dojrzałe życie, 
jest wielkością na ogół stałą. Jeśli 
ktoś był przekarmiany w dzieciń­
stwie i stał się dzieckiem otyłym 
— wejdzie w wiek dojrzały ze zbyt 
dużą ilością komórek tłuszczowych 
o określonej objętości. Zbyt duża licz­
ba komórek powoduje nadwagę. Przy 
odchudzaniu zmniejsza się wpraw­
dzie wielkość komórek, ale ich ilość 
pozostaje bez zmiany. Przy powro­
cie do poprzedniego sposobu odży­
wiania komórki szybko wracają do 
zwykłej objętości.

Stąd prosty wniosek, że otyłości 
trzeba zapobiegać już we wczesnm 
dzieciństwie. Jednak zależy odróżnić 
fizjologię od zaniedbań. Na przykład 
kobieta w ciąży musi przytyć . . .

. . . tak, ale nie o 50 funtów, 
a tak tyje wiele młodych kobiet, 
oczekujących dziecka. Potem, w wie­
ku 40 lat, jedzą tyle samo, co w 
okresie młodości.

W okresie przekwitania są to nieraz 
bardzo otyłe panie nie tyle z powodu 
zmian klimakterycznych, co nie kon­
trolowanego, zbyt obfitego w stosun­
ku do zapotrzebowania organizmu 
sposobu odżywiania się.

Potrawy z Jajek
Oprócz wartości dietetycznych i 

odżywczych, mają jajka jeszcze dwie 
orgromne zalety: można z nich szybko 
i bez wielkiego kłopotu przygotować 
smaczne potrawy, są bardzo dekora­
cyjne. Np. wszelkie półmiski z zimny­
mi zakąskami, sałaty i sałatki zyskują 
na smaku i urodzie jeśli ubrać je 
plastrami lub cząstkami (krajanymi 
jak pomarańcza) jajek na twardo.

Można jajka nadzięwać, zalewać 
majonezem i innymi sosami, zalewać 
galaretą, w różnych potrawach zastę­
pować jajkami mięso. Np. wg prze­
pisu na klasyczną sałatkę dodając 
zamiast kurczaka — jajka ugotowane 
na twardo. Tak samo jajkami zastą­
pimy część mięsa robiąc ziemniaki 
po nelsońsku czy inne zapiekanki.

Ale przede wszystkim możemy robić 
z nich omlety. To danie przygotowuje 
się błyskawicznie, za pomocą dodat­
ków nabiera różnego smaku i stylu. 
Może być pikantne, można je podawać 
na słodko (z konfiturami).

Podawać możemy omlety na każdą 
okazję i nie tylko uszczęśliwimy ro­
dzinę, ale również zaspokoimy najwy­
bredniejsze gusty zaproszonych przy­
jaciół. A więc do dzieła!

Jajka Faszerowane 
Na Zimno

1 jajko na osobę, kawałeczek wę­
dzonej ryby (wielkości żółtka jajka 
na twardo) lub kawałek ryby z kon­
serwy w oleju lub sosie własnym, 
odrobina śmietany, sól, pieprz i mu­
sztarda do smaku, majonez do de­
koracji, kawałek marynaty (dynia, 
śliwka, grzybek, paseczek papryki) 
lub natka. •

Ugotować jajka na twardo, ochło­
dzić w zimnej wodzie, obrać, ostrym 
nożem przekrajać na połówkę, wybrać 
łyżeczką żółtka. W miseczce utrzeć 
żółtka razem z rybą dodając nieco 
kwaśnej śmietany i doprawić do sma­
ku solą, pieprzem i musztardą.

Masą tą napełniać białka, ułożyć 
na półmisku na listkach zielonej 
sałaty, zalać majonezem, ubrać mary­

natą lub natką.
Uwaga: zamiast ryby można do 

żółtek dodać nieco zmielonej wędliny 
(szynka, polędwica, chuda kiełbasa).

Sałatka z Jajek
4 jajka ugotowane na twardo, mała 

puszka zielonego groszku, majonez 
(pół szklanki), 1 mała cebulka, sól, 
pieprz i sok cytrynowy do smaku.

Groszek odcedzić, jajka posiekać 
niezbyt drobno (krajać w kostkę), 
cebulę drobniutko posiekać. Dodać 
do smaku soli, pieprzu, skropić sokiem 
z cytryny, mieszać z majonezem.

Podawać natychmiast jako zakąskę 
lub danie na kolację do pieczywa. 
Uwaga: identycznie robi się sałatkę 
z drobiu biorąc zamiast jajek ¥4 goto­
wanego kurczaka pokrajanego w ko­
stkę.

Jajka Faszerowane
1 i % jajka na osobę, pęczek szczy­

piorku (na 6 jajek), łyżka siekanego 
koperku lub siekanej natki, 2 łyżki 
śmietany, sól, pieprz do smaku, bułka 
tarta do posypania i masło do podsma­
żenia.

Ugotować jajka na twardo, dobrze 
schłodzić. Ostrym nożem przekrajać 
każde wzdłuż na pół razem ze skorupką 
Łyżeczką wybrać jajka, ostrożnie, aby 
skorupki pozostały w całości.

Jajka drobniutko usiekać (mniej 
wprawnym gospodyniom radzę zetrzeć 
białko na średniej tarce jarzynowej 
lub przepuścić przez maszynkę do 
mielenia). Do rozdrobnionych jajek 
dodać siekany szczypiorek, koperek 
(lub natkę), śmietanę, wymieszać, 
doprawić do smaku solą i pieprzem.

Nakładać masę do skorupek, każdą 
połówkę jajka “zanurzyć” w tartej 
bułce (przylepi się do masy).

Na rozgrzany na patelni tłuszcz 
kłaść jajka skorupkami do góry i 
smażyć na małym ogniu pod przy­
kryciem (aby dobrze zagrzały się 
w środku) aż bułeczka się ładnie 
zrumieni.

Podawać natychmiast z surówką 
i pieczywem lub ze szpinakiem i ziem­
niakami.

Wioska Dziecięca w Biłgoraju Memorandum 
Kongresu Polonii 
Amerykańskiej 
Przekazane Obu Partiom Politycznym m.

Międzynarodowe Stowarzyszenie 
SOS Kinderdorf International z sie­
dzibą w Wiedniu zrzesza w 70 krajach 
ponad 200 tzw. wiosek dziecięcych, 
gdzie opiekę znajdują sieroty i dzieci 
odrzucone przez rodziców. Jedynym 
państwem bloku sowieckiego, które 
zaakceptowało ideę SOS Kinderdorf 
była Polska.

Od pomysłu do realizacji minęło 
parę lat, aż wreszcie, bodajże w 
1979 roku, kamień węgielny pod bu­

jest to rzeczywiście piękny obiekt: 
willowe domki otoczone zielenią, 
ogródkami i klombami kwiatów, 
pomysłowe place zabaw. Wioskę obli­
czono na 126 wychowanków. Na razie 
zamieszkało w niej 56 dzieci pod 
opieką 15 zastępczych matek.

Na uroczystość otwarcia przybyli

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsae zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWEI TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPO TKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00 12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJ CO W SALWA TOR!A NÓ W

Z MERRILLVILLE. IND.
Stacja W.J.O.B. 1230 AM

Hammond, Ind.
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe 

WESOŁA CHICAG OSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁO BIN RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Poł.

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

W Każdą Niedzielę 
5:30 do 6 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM

NIEDZIELNY MAGAZYN 
RADIOWY 

Audycja Uteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN. Właściciel

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Programu' 

MARIAN CZERNIECKI 
W Soboty 4:39 do 5:30 Po Poł. 
WOPA __ 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz. 
Stacja WOPA_______  1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTA O 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Tel. 7772800

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KC AM 
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem
' AUDYCJA RELIGIJNA 

OJCÓ W SALWA TOR!A NÓ W 
z MERRILLVILLE, IND.

Stacja W. T.A. Q. 1300 ZM
LaGrange, IL. 

Sobota 6 Wiecz.

ROBERT LEW AN DO WSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
__ 5:00 Po Poł 6 Wiecz._____  

INDIANA_j
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind.
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11 ej Rano do 12 ej w Południu
Anonserzy: 

HELENA KUBIAK 
WŁADYSŁA WA KUBIAK 

CZESŁAW KUBIAK 

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA " 

Audycja polonijna informacyjno ro- 
zrywkową. WYŁO 540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-11:00 
przed południem. Kierownik redak­
tor programu — Helena Wańtuch. 
Adres: "Radio Helena" WYŁO, P.O. 
Box 21732, Milwaukee. Wl 53221.

Tel: (414) 671-1177

ARIZONA POLKA
TIME

Stacja K. C.K. Y. 1150 AM
W Każdą Niedzielę 

o 5 do 6 wiecz.
Frank Raczkowski, 
Kierownik i anonser 

do Biłgoraja prezydent SOS Kinder­
dorf, prof. Hermann Gmeiner z 
Austrii, sekr. gen. stowarzyszenia, dr 
Hansheinz Reinprecht oraz ambasa­
dor Austrii w PRL, dr Richard Wota- 
wa. Jak się dowiadujemy, drugim 
krajem bloku sowieckiego, który 
zdecydował się na budowę analogicz­
nej wioski, są Węgry.

Krajowa Rada 
Kościołów 

Chwali Władców Kremla

ją sowiecki ruch pokojowy w za­
kresie światowym i pełni są uznania 
dla sowieckiej wolności religijnej”.

A więc działacze kościelni USA 
stali się ofiarami kłamliwej propa­
gandy sowieckiej, mającej na celu 
wprowadzenie w błąd narodu ame­
rykańskiego, jak też ujarzmionych 
narodów imperium sowieckiego.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiałe i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

WOMIN S MtDK Al CtNTt» J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
•Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ!

Złożone obu partiom politycznym 
Memorandum Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej prezentuje również stano­
wisko Polonii Amerykańskiej w spra­
wach polityki wewnętrznej. Szczegól­
nie ważnym w tym zakresie proble­
mem jest dyskryminacja.

Memorandum wskazuje, że dyskry­
minacja ujawnia się w różny sposób. 
W istocie rzeczy utrudnia przesuwa­
nie się ludzi z społecznych warstw 
niższych do wyższych, przejawia się 
w brakach w zakresie reprezenta­
cji w dziedzinie sądownictwa, czy 
też w wykonawczych i ustawodaw­
czych działach rządu.

Dyskryminacja może wskazywać, 
że istnieją braki w funduszach fede­
ralnych na określone programy, że 
brak jest stanowisk pracy dla pew­
nych kategorii obywateli, że społecz­
ności upośledzone mają mniejsze niż 
inne możliwości kształcenia się.

Przejawami dyskryminacji są też 
sytuacje, w których następuje po­
garszanie się instytucji i wartości 
federalnych, jakie uważamy za dro­
gie w naszym życiu zbiorowym.

Następnie Memorandum porusza 
zagadnienie kwot i programów z 
zakresu “afirmatycznego działania”, 
podkreślając, że nie uznajemy kwot, 
a natomiast wierzymy w uznawanie 
zabiegów i talentów, a do tego są­
dzimy, że pownniśmy popierać i brać 
udział we wszystkich programach 
działań afirmatywnych.

Uważamy bowiem, że jako społecz­
ność posiadamy wyraźną odrębność, 
która nie może być narzucona przez 
— jak to mówi się — “innych” czy 
też określana formułkami “none of 
the above” lub włączona w określe­
nie “White or other Hispanics”.

Toteż Memorandum stwierdza, że 
partie polityczne (republikanie i de­

mokraci) powinny zadeklarować ja­
ko sprawę z zakresu polityki, jak też 
w dziedzinie poczynań ustawodaw­
czych, wykonawczych i administra­
cyjnych, że Amerykanie polskiego 
pochodzenia oraz inne zapomniane 
i lekceważone grupy powinny otrzy­
mywać taką samą uwagę, zaintere­
sowanie i uznanie jak grupy czar­
nych, hiszpańskiego i azjatyckiego 
pochodzenia.

Następnie Memorandum stwierdza, 
że obie partie powinny uznać, że Ko­
misja Równych Możliwości w Zatru­
dnieniu powinna traktować Ameryka­

nów polskiego pochodzenia oraz inne 
zapomniane i lekceważone grupy z 
takim samym zainteresowaniem i 
uwagą, jak traktuje obywateli czar­
nych, hiszpańskiego i azjatyckiego 
pochodzenia.

W sposób ujęty bardzo konkretnie 
Memorandum podaje wskazania, jak 
powinny być rozwiązywane problemy 
imigracyjne, przede wszystkim przez 
usunięcie budzącego zastrzeżenia 
uprzywilejowanego pierwszeństwa.

Dalej należy ustalić równowagę 
między potrzebą utrzymywania dziel­
nic etnicznych oraz pożądanymi na- 
tępstwami rozmieszczania budownic­
twa publicznego.

W interesie społeczeństwa leży 
zmniejszenie kontroli rządowej, jak 
też ograniczenie tej kontroli jedynie 
do tych dziedzin, gdzie zawiodła pry­
watna inicjatywa czy też nawet nie 
mogła podjąć wstępnych poczynań.

Opowiadając się za zdrową pod 
względem kosztów finansowych opie­
ką lekarską i szpitalną, poszczególnie 
starych obywateli, Memorandum za­
leca, że program “Medicare” powi­
nien obejmować nie tylko katastro­
falne choroby, ale też choroby, które 
przedłużają się w czasie.

Memorandum wysuwa postulat 
opracowania takich założeń polityki 
energetycznej, aby ani amerykańska 
gospodarka, ani amerykańska polity­
ka zagraniczna nie stały się “więźnia­
mi zagranicznych interesów”.

Memorandum ustala, że istnieje 
potrzeba opracownia skutecznych po­
sunięć, które służyłyby zmniejszaniu, 
a następnie całkowitemu usunięciu 
szkalowania wszystkich grup etnicz­
nych.

W końcowych postulatach Memo­
randum wysuwa sugestię, aby wła­
dze federalne przeznaczyły dodatko­
we fundusze na Program Studiów 
Etnicznych oraz aby został zorgani­
zowany “Office of Ethnic Affairs”.

W imieniu Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej Memorandum zostało pod­
pisane przez Komitet Wykonawczy 
K.P.A., a więc

Alojzy Mazewski, prezes 
Helena Zielińska, wiceprez. 
Kazimierz Łukomski, wiceprez. 
Jadwiga Bielańska, sekr. gen. 
Józef Drobot, skarbnik
Memorandum zostało wysłane do 

Komitetów Platform obu partii poli­
tycznych w dn. 7 lipca 1984 r.

MEYER BROS. DEPT. STORE
4801-13 SOUTH ASHLAND

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

RZUĆ WSZYSTKO! 
PRZYJDŹ JAK NAJSZYBCIEJ!

JEST TO WYPRZEDAŻ NA KTÓRĄ CZEKAŁEŚ CAŁY ROK! 
KUPUJ NA NASZYCH STOISKACH CHODNIKOWYCH IW SKLEPIE TEŻ!

ATRAKCYJNIE NISKIE CENY NA WSZYSTKICH PIĘTRACH!

l -mi&RTEK 19UPCA 
I • oSSeK20!LIPCA I ‘.fi® UPCR
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dowę wioski wmurowali sam były 
towarzysz Edward Gierek z małżonką 
Stanisławą, którą to uroczystość mia­
łem możność osobiście oglądać. Po 
kolejnych 5 latach — 31 maja br. 
Wioskę Dziecięcą w Biłgoraju (woje­
wództwo zamojskie) wreszcie oddano 
do użytku.

Trzeba oddać sprawiedliwość, że 

(Ciąg dalszy ze str. 4-ei) 
prawdy o zachowaniu się icn wobec 
Andreja Sacharowa i jego żony, He­
leny Bonner. Żaden z 266 członków 
delegacji Krajowej Rady Kościołów 
nie zdobył się na podobną śmiałość 
wypowiedzi.

W świetle tych faktów staje się 
zrozumiały stosunek władz sowieckich 
do tej delegacji. Prasa sowiecka nie 
szczędziła pochwał pod jej adresem, 
pisząc o jej członkach, że “popiera­

4



Czwórka KOR-u
Żąda Uwolnienia

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 19 LIPCA (JULY 19), 1984 '

LENTINI, SYCYLIA. — Szczątki amerykańskiego samolotu 
C-141, który uległ katastrofie 12 lipca. W katastrofie tej 
zginęło dziewięć osób. (UPI)

Wschodząca Gwiazda
Partii Demokratycznej

Mondale Kandydatem 
Demokratów

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
im kara do 10 lat pozbawienia wolno­
ści. Wczorajsze odroczenie procesu 
potraktowali, jak stwierdzi! popularny 
działacz “Solidarności”, Tadeusz Ma­
zowiecki, jako swoje częściowe zwy­
cięstwo.

Przedstawiciele obrony orzekli, że 
amnestia prawdopodobnie obejmie 
działaczy KSS “KOR” pod warun­
kiem, że podpiszą oni zobowiązania, 
iż wyrzekną się w przyszłości wszelkiej 
działalności politycznej. Prawdopo­
dobnie reżim zagrozi im, że jeśli 
w dalszym ciągu będą mieli cokol­
wiek wspólnego z aktywnością opo­
zycyjną, zostaną ponownie areszto­
wani.

Prawnicy stwierdzili jednak, że są 
prawie pewni, iż bez względu na to, 
jaki dokument będzie się podtykało 
działaczom KOR-u, nie zgodzą się 
oni na podpisanie czegokolwiek.

W chwili obecnej nie wiadomo na­
wet, czy zostaną objęci zapowiadaną 
przez przedstawicieli reżimu amne­
stią. Z słów przewodniczącego 3-oso- 
bowego trybunału wojskowego, płk. 
Juliana Przylubickiego wynikało 
jednak, że amnestia powinna działać 
również na ich korzyść.

Przyłubicki zapowiedział, że tak się 
stanie, zaraz po otwarciu drugiego 
dnia procesu działaczy KSS “KOR”. 
W dniu wczorajszym rozprawa trwała 
zaledwie 10 minut.

Rzekomo uwolnieniu “Czwórki KOR- 
u” sprzeciwiają się twardogłowi 
przedstawiciele partii. Według źródeł, 
reprezentujących koła, zbliżone do 
reżimu, żądają oni takiego ukarania 
przedstawicieli Komitetu Obrony 
Robotników, by wyrok na nich stał

się przykładem dla wszystkich, prowa­
dzących w Polsce działalność opozy­
cyjną.

To, co faktycznie stanie się z działa­
czami KSS “KOR” będzie jasne do­
piero w sobotę, kiedy Sejm ogłosi 
amnestię. Jeden z członków Sejmu, 
pod warunkiem, że jego nazwisko 
nie zostanie ujawnione poinformował, 
że amnestia obejmie wszystkich 660 
więźniów politycznych w Polsce.

Adam Michnik, wybitny historyk i 
jeden z przedstawicieli więzionych 
działaczy KOR-u zapowiedział, że on 
sam, jak również jego towarzysze nie 
mogą przyjąć amnestii, gdyż było by 
to równoznaczne z uznaniem własnej 
winy. Tymczasem działacze w dal­
szym ciągu zdecydowanie obstają przy 
stanowisku, że są niewinni.

Liban Odnowił 
Stosunki z Iranem

Bejrut, Liban (UPI) — Liban przy­
wrócił w środę pełne stosunki dyplo­
matyczne z Iranem. Zostały one 
zerwane w listopadzie ubiegłego roku, 
kiedy Teheran odmówił wycofania 
swoich gwardzistów z doliny Bekaa, 
położonej we wschodnim Libanie.

Poczmistrz Generalny 
Wezwał Do Podjęcia 

Rozmów
Washington. (UPI)—Poczmistrz ge­

neralny William Bolger oświadczył, 
że dyrekcja poczt gotowa jest do 
podjęcia rozmów. Jednocześnie zachę­
cił on przywódców zw. zawodowego 
pracowników pocztowych do powró­
cenia do stołu konferencyjnego—je­
szcze przed północną w piątek, tj. 
przed ostatecznym terminem wyga­

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
(demokratów). Jako gest uprzejmo­
ści pod adresem oponentów Mondale 
podziękował Hartowi i Jacksonowi za 
wszystko, co uczynili dla narodu.

Dla zdobycia nominacji trzeba było 
1,967 głosów delegatów. Mondale 
otrzymał na pierwszym balocie 2,291, 
gdy Hart otrzymał 1,200, a Jackson 
465.5.

Natychmiast po ogłoszeniu wyni­
ków głosowania sen. Hart udał się 
na podium konwencyjne, gdzie w krót­
kim przemówieniu wzywał demokra­
tów do manifestacyjnego budowania 
jedności.

“Jest czas na walkę polityczną, ale 
też jest czas na jedność” — powie­
dział Hart. — Nasza partia doko­
nała wyboru i musimy teraz przema­
wiać jednym głosem.

— Proszę wszystkich w tej sali, 
jak też wszystkich w całym kraju,

“Żelazna 
Kurtyna” 

w Wietnamie
Washington (UPI) — Stany Zjed­

noczone rozważały możliwość zbu­
dowania w r. 1966 w Wietnamie Po­
łudniowym, wzdłuż jego granicy z 
Wietnamem Północnym, “żelaznej 
kurtyny”, skażając ziemię radio­
aktywnym pyłem i gazem musztar­
dowym, w celu udaremnienia infil­
tracji kraju przez komunistów pół- 
nocnowietnamskich. Informacje te 
zawarte są w ściśle do niedawna 
tajnych dokumentach wojskowych, 
które udostępnione zostały ostatnio 
do wiadomości publicznej.

Inny tego rodzaju dokument in­
formuje o stosowaniu przez lotnic­
two US samolotów typu C-130 do zrzu­
cania środków chemicznych, których 
celem było skażenie gleby w Laosie, 
w okolicach, przez które komuni­
ści wietnamscy przewozili swoje 
transporty.

Propozycja utworzenia bariery 
wyszła od sekretarza obrony Ro­
berta McNamary. Memorandum 
gen. Earla Wheelera, ówczesnego 
szefa sztabu generalnego, informu­
ją, że otrzymał on polecenie prze­
prowadzenia dokładnego rozpoznania 
możliwości zrealizowania propozycji 
tzw. linii McNamary, nie zważając 
na koszty oraz skutki polityczne. Fakt 
wyjaśniałby dlaczego planowano użyć 
gaz musztardowy, mimo że, według 
prawa międzynarodowego, był on za­
kazany. Tego samego dnia Wheeler 
otrzymał od szefa sztabu armii gen. 
Harolda Johnsona dokumenty zawie­
rające szczegóły zbudowania plano­
wanej “strefy buforowej”, najwyra­
źniej na wzór “muru berlińskiego”. 
Jej szerokość miała wynosić 10 mil. 
Według niego, budowa strefy potrwa­
łaby ok. roku. Tworzyłaby ją seria 
odcinków szerokości 500 metrów na- 
szpilkowanych ok. 11 min mniejszych 
oraz 412,000 większych, przeciwczoł- 
gowych min. Oprócz tego otoczona 
byłaby ona drutem kolczastym, 
oświetlona 1,800 reflektorami oraz 
72,000 krzyżującymi się światłami, 
pobierającymi energię z małego re­
aktora atomowego. Co 400 m znajdo­
wałby się strażnik. Johnoson zapro­
ponował także skażenie terenu pyłem 
radioaktywnym.

Rezygnacja Ministra 
Meksykańskiego

Meksyk (UPI) — W Meksyku na­
stąpiła pierwsza od półtora roku zmia­
na w rządzie prez. Miguela de la 
Madrid’a. W dniu dzisiejszym podał 
się do dymisji minister rolnictwa Ho­
racio Garcia Aguilar.

Miejsce jego zajmie Eduardo Pes- 
quiera Olea, b. prezes meksykańskie­
go Krajowego Banku Rolniczego. Gar­
cia zrezygnował — jak określono — 
ze “względów osobistych”. 

którzy staczali wraz ze mną tyle szla­
chetnych batalii, aby z tej sali został 

'zgłoszony wniosek, aby demokratycz­
na nominacja Mondale na Prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych została za­
twierdzona jednomyślnie”.

Przepełniona sala konwencyjna 
burzliwymi oklaskami i okrzykami 
przyjęła tę propozycję.

Następnie na podium wstąpił Jack­
son, który oświadczył, że chodzić te­
raz będzie nie o starcia demokra­
tów, ale o starcia na rzecz demo­
kracji.

“Trzeba uśmiechać się przez łzy... 
gdy widzimy, że powstają nowy kurs 
polityczny, nowa koalicja i nowe przy­
wództwo. Mondale i Ferraro mają 
mandat do wykonania”.

Opuszczając podium Jackson uścis­
kał Mondale.

Rodzina Mondale i najbliżsi przyja­
ciele obserwowali głosowanie, sie­
dząc przy aparatach telewizyjnych 
w ich hotelowym apartamencie. Gdy 
glosy delegacji ze stanu New Jer­
sey przesądziły o nominacji Mondale, 
ucałował żonę i uściskał dwóch sy­
nów i córkę.

Dzisiaj nominat Mondale wygłosi 
do konwencji przemówienie przyjmu­
jące nominację, zaś Partia Demokra­
tyczna przez swoich delegatów na pre­
zydencką konwencję zatwierdzi Ge- 
raldinę Ferraro jako kandydatkę na 
wiceprezydenta.

Będzie to historyczna decyzja w po­
lityce Stanów Zjednoczonych. Nomi­
nacja kobiety na urząd wiceprezyden­
ta nastąpi w 64 lata po historycznym 
przyznaniu amerykańskim kobietom 
prawa do głosowania.

Istnieją informacje, że w dzisiej­
szym przemówieniu, przyjmującym 
nominację Mondale podejmie te same 
problemy, które pomogły do wybra­
nia go kandydatem, zaś kobiety 
kandydatką na wiceprezydenta.

Będzie więc mówił o wartościach 
idealnych w życiu rodzinnym i pu­
blicznym, będzie mówił o wierze i 
moralności, o równości praw dla wszy­
stkich, o konieczności skontrolowania 
wyścigu zbrojeń, szczególnie w zakre­
sie broni atomowych.

Jeśli chodzi o postulaty wyborców 
murzyńskich pod adresem Partii De­
mokratycznej, Jesse Jackson ujawnił 
niektóre w swoim ostatnim dniu kan­
dydowania.

Mianowicie powiedział on czarnym 
delegatom na konwencję, że dotąd 
“nic nie otrzymali” od demokratycz­
nej organizacji partyjnej.

Jackson podał trzy żądania:
— przewodniczący partii w stanach 

Południa zabiegają o wybranie po jed­
nym kongresmanie murzyńskiego po­
chodzenia w każdym z ich stanów,

— wysuwane są żądania, aby partia 
wydała odpowiednie sumy na przepro­
wadzenie masowej rejestrcji czar­
nych do głosowania,

— żąda się, aby czarni byli re­
prezentowani w górnych środowiskach 
Partii Demokratycznej, jak też w or­
ganizacji kampanijnej na rzecz tykie- 
tu Mondale-Ferraro.

Hebrajskie Wyróżnienie 
W. Bartoszewskiego

W Kolegium Hebrajskim w Balti­
more, to jest w jednym z naj­
ważniejszych uniwersytetów żydow­
skich w Stanach Zjednoczonych, 
odbyła się uroczystość nadania Włady­
sławowi Bartoszewskiemu doktoratu 
honoris causa nauk humanistycznych 
w uznaniu zasług w dziedzinie rato­
wania Żydów w latach okupacji nie­
mieckiej w Polsce i w uznaniu jego 
pracy naukowej i publicystycznej, 
dotyczącej tej sprawy. Był to pierwszy 
przypadek tego rodzaju doktoratu 
honorowego w USA.

Przemawiając w czasie uroczy­
stości oskarżyciel amerykański w 
procesie norymberskim gen. Telford 
Taylor podkreślił zasługi polskiego 
podziemia w ratowaniu Żydów i oso­
biste zasługi Bartoszewskiego.

“U.S. News & World Report” kre­
śli interesującą sylwetkę gubernatora 
stanu Nowy York, Mario Cuomo. Je­
dnym z najwybitniejszych przywódców 
partii deomkratycznej, jest 52-letni 
Cuomo, wschodzącą gwiazdą na are­
nie politycznej Stanów Zjednoczo­
nych. Niektórzy twierdzą, że będzie 
on prawdopodobnie kandydował na 
stanowisko prezydenta w 1988 r.

Walter Mondale widział w osobie 
Mario Cuomo ewentualnego kandyda­
ta na wiceprezydenta, ten jednak nie 
wyraził swej zgody.

Mario Cuomo jest na pewno bardzo 
interesującą osobistością o dużych 
wpływach politycznych. Przede wszy­
stkim jest on gubernatorem najbar­
dziej zaludnionego demokratycznego 
stanu. Syn Włocha, właściciela skle­
pu spożywczego, jest on najlepszym 
mówcą partii demokratycznej.

Wykazał też Cuomo duże zdolności 
organizacyjne, jednocząc różne, po- 
waśnione ze sobą frakcje partyjne, 
gdy kandydował na stanowisko guber­
natora, zdobył on poparcie zarówno 
liberałów, jak i grup etnicznych, któ­
rych glosy są szczególnie ważne dla 
zmierzających do odzyskania władzy 
w Białym Domu, demokratów.

Gdy Mario Cuomo przegrał w 1977 
roku wybory na stanowisko mayora 
Nowego Yorku, został on uznany przez 
wielu za intelektualistę, który nie po­
trafił zmobilizować wyborców. Zda­
wało się, że jest on zbyt uroczysty, 
zbyt idealistyczny dla otaczającej go 
dżungli politycznej.

Pogląd ten zmienił się z chwilą, 
gdy po odpowiednim ustawieniu swych 
zwolenników, zwyciężył Cuomo Ed­
warda Kocha w kampanii przedwy­
borczej 1982 r. na stanowisko guber­
natora stanu Nowy York. W czasie 
wyborów zaś zwyciężył on wpływowe­
go republikanina.

Mario Cumo mógł z łatwością obrać 
inną karierę życiową. Był on w swo­
im czasie członkiem drużyny base­
ballu. Po ukończeniu wydziału prawa 
na St. John’s University, pracował 
jako pomocnik sędziego, następnie 
zaś był prawnikiem w firmie prywat­
nej.

Cuomo, głęboko religijny katolik, 
przechowuje w domu i w urzędzie 
portrety Thomasa Moore’a. Jeden z 
bliskich jego przyjaciół i doradców, 
Fabian Palomino twierdzi, że Mario

Rozmowy Między 
Argentyną 

i W. Brytanią
Berno, Szwajcaria. (UPI) —Po raz 

pierwszy od czasów kryzysu związa­
nego z wojną o Falklandy, tj. od r. 
1982, doszło do bezpośrednich rozmów 
pomiędzy przedstawicielami Argen­
tyny i W. Brytanii. Rozmowy trwają 
już drugi dzień z kolei w stolicy Szwaj­
carii.

Rozmowy mające na celu przywró­
cenie na powrót normalnych stosun­
ków pomiędzy obu krajami, rozpoczę­
ły się w środę wieczorem od wspól­
nego obiadu. Szwajcaria, kraj neu­
tralny, odgrywa rolę pośrednika.

“Jesteśmy jedynie upoważnieni do 
poinformowania, że rozmowy są kon­
tynuowane. Dalsze spotkania nastąpią 
w dniu dzisiejszym” oświadczył rzecz­
nik szwajcarskiego ministerstwa 
spraw zagr. Stefan Nellan.

Stwierdził on, że wysoko postawieni 
przedstawiciele ministerstw spraw 
zagr. obu państw pragną zachować 
pełną dyskrecję w odniesieniu do pro­
wadzonych rozmów. Istnieje jednakże 
możliwość, że wydadzą oni wspólne 
oświadczenie, po odbyciu pierwszej 
rundy rozmów.

W Londynie—rząd W. Brytanii dał 
do zrozumienia, że zamierza odrzucić 
wszelkie próby podjęcia rozmów na 
temat suwerenności Falklandów, bądź 
też roszczeń Argentyny do wysp.

W Brytania zabiega konkretnie o 
ogłoszenie formalnego oświadczenia, 
ustalającego zakończenie działań wo­
jennych.

Sąd Izraelski 
Skazał Osadnika 
Na 18 Miesięcy

Jerozolima (UPI) — Sąd izraelski 
skaza) dziś osadnika żydowskiego na 
18 miesięcy więzienia. Został on uprze­
dnio uznany winnym udziału w spisku 
mającym na celu wysadzenie w powie­
trze świątyni muzułmańskiej.

Liczący lat 25 Yehuda Cohen, miesz­
kaniec osiedla Ofra na Zachodnim, 
okupowanym wybrzeżu Jordanu, przy­
znał się do stawianych mu zarzutów.

W spisku uczestniczyło 25 osadników 
żydowskich z Zachodniego Wybrzeża 
oraz przyłączonej Wyżyny Golan.

Cuomo zajął się polityką, bo “uważał, 
że jest to szlak, na którym najwię­
cej można zdziałać dobrego”.

Cuomo wciąż mieszka razem z ro­
dziną w skromnym domu w Queens 
zbudowanym jeszcze przez jego ojca, 
jego majątek oblicza się na 100,000 
dolarów netto. Celem zdobycia pienię­
dzy na wykształcenie dzieci, ogłosił 
on ostatnio książkę zawierającą wy­
jątki z jego dziennika.

Mario Cuomo cieszy się na ogół 
dobrą opinią na stanowisku guberna­
tora stanu Nowy York. Nawet dawny 
jego rywal, Edward Koch chwali “je­
go prawość, intelekt i inteligencję”.

Komuniści 
Nie Zasiądą 
w Rządzie

Paryż (UPI) — Przewodniczący 
francuskiej partii komunistycznej 
Georges Marchais ogłosił w dniu wczo­
rajszym, że komuniści występują z 
francuskiej koalicji rządowej. Oświad­
czenie stanowiło następstwo apelu 
przewodniczącego, adresowanego do 
nowego premiera Francji, Laurenta 
Fabiusa, by zrezygnował ze swoich 
rygorystycznych założeń ekonomicz­
nych, które powodują wzrost bezro­
bocia w kraju. Założenia premiera, 
a do niedawna ministra gospodarki, 
mają na celu unowocześnienie fran­
cuskiego przemysłu.

W nowym rządzie, uformowanym 
przez Fabiusa, nie będzie zatem ko­
munistów. W rządzie, rozwiązanym 
we wtorek przez byłego premiera 
Mauroy zasiadało ich czterech.

Z Francji nadeszła jednocześnie 
wiadomość, że pomimo rezygnacji 
byłego premiera nie nastąpi tam 
konieczność przeprowadzania no­
wych wyborów. Zgodnie z konstytu­
cją Piątej Republiki, prezydent, wy­
bierany w bezpośrednim głosowaniu, 
wyznacza premiera, który z kolei 
formuje własny gabinet. Wybór ten 
nie ma jednak żadnego wpływu na 
samego prezydenta.

Podobnie jak w Stanach Zjednoczo­
nych pozostaje on na stanowisku na­
wet wówczas, kiedy reprezentowana 
przez niego partia traci większość 
w parlamencie. Praktyka wykazała 
jednak, że każdy prezydent Piątej 
Republiki, a więc wybierany po roku 
1958 posiadał większość w Zgroma­
dzeniu Narodowym.

W tej chwili, pomimo rezygnacji 
z członkostwa w rządzie, komuniści 
nie chcą występować przeciwko so­
cjalistom we władzach ustawodaw­
czych kraju. Teoretycznie, nawet je­
śli to nastąpi, nie będzie miało żad- 
engo wpływu na urząd prezydenta 
Francji.

Straty Wojsk 
Salwatorskich: 
244 Zabitych

(UPI) — Lewicowi rebelianci w 
Salwadorze podali do wiadomości, 
że udało im się zadać wojskom rządo­
wym poważne straty. W ciągu ostat­
nich dwóch tygodni — wg informacji 
rebeliantów — padło 244 żołnierzy. 
Rebelianci prowadzą zakrojoną na 
dużą skalę kampanię mającą na celu 
zablokowanie szos oraz przeprowadze­
nie sabotażu krajowej gospodarki.

W Hondurasie rzecznik ambasady 
amerykańskiej oświadczył, że lotni­
skowiec USS “John F. Kennedy” prze­
prowadza na wodach Morza Karain- 
skiego manewry wojskowe. Ćwicze­
nia odbywają się w pobliżu północ­
nego wybrzeża Hondurasu.

Na podstawie doniesień radia rebe­
liantów salwadorskich wynika, że w 
sobotę padło 39 żołnierzy rządowych. 
Łącznie w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni straty rządowe wyniosły 244 
zabitych.

Aresztowanie 
Wspólnika 

Mordercy Colemana 
Dayton, Ohio (UPI) — Policja are­

sztowała wczoraj mężczyznę, najpra­
wdopodobniej wspólnika mordercy, 
Altona Colemana, przenosząc tym sa­
mym poszukiwania w rejon Dayton.

Zatrzymanym jest Thomas Farrell 
Harris, 33, z Lexington, Kentucky. 
Ujęty on zgstał po pościgu, jaki prze­
prowadziła policja zauważając skra­
dzione tablice rejestracyjne na jego 
samochodzie. Tablice te zdjęte zosta­
ły z samochodu małżeństwa Gay, 
obrabowanego i pobitego we włas­
nym domu w Dayton, na krótko po 
godz. 6 rano.

Coleman i jego przyjaciółka, Debra 
Brown, znajdują się na listach goń­
czych w 6 stanach. Podejrzani są 
o 6 morderstw.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, dzia­
dek, pradziadek i prapradziadek 
nasz, śp.

Jan Walega
(mąż śp. Stefanii 

z Pierwszego męża Dzwonkiewicz) 
(ojciec śp. John

i śp. Charles Dzwonkiewicz)
Członek Grupy 1792 ZNP, po dłu­
giej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 17-go lipca 1984 ro­
ku, o godzinie 10:20 wieczorem, 
przeżywszy 94 lat.

Zwłoki można odwiedzać jutro 
w piątek od 11-ej przed południem 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 21 lipca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 3653- 
59 W. Fullerton Ave., do Katedry 
Wszystkich Świętych PKKN (Msza 
św. o 10-ej), a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

John (Ceil) Walega, Stanley Wa­
lega, Rose (Paul) Hanke, Lottie 
Gavis, Virginia (Joseph) Rusin, 
Sophie Zapatka, Irene Vieth i Jo­
anne (Al) Del Valle, synowie, cór­
ki, synowa i zięciowie; oraz wiele 
wnucząt, prawnucząt i praprawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stermer Funeral Home, 
Telefon 235-1815. 

śnięcia obecnej zbiorowej umowy o 
pracę.

Bolger stwierdził w środę, że na­
stępne pociągnięcie zależy od przy­
wódców zw. zawodowego. Prowadzone 
rozmowy utknęły w martwym punk­
cie. Spornym punktem są zagadnienia 
ekonomiczne.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i brat nasz i zięć mój, śp.

Henryk Jan 
Wojcieszek 

(brat śp. Józefa i śp. Franciszka) 
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
17-go lipca 1984 roku, o godzinie 
11:05 wieczorem w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 21 lipca, o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 
Milwaukee Ave., do kościoła Im­
maculate Conception, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Darlina (z domu Lazar), żona; 
Therese, Dianne i Lorrayne, córki; 
Mieczysław i Władysław, bracia; 
Józefa Lorraine i Irena, bratowe; 
Maria Lazar, teściowa; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Rezolucja Żałobna 
KLUBU POWIATU JASŁO

Z powodu zgonu naszego prezesa, śp.

Jana Kopeć
przesyła całej Rodzinie śp. Zmarłego serdeczne wyrazy współczucia 

ZARZĄD: 
Wanda Telma, wiceprezeska Józefa Sulimowska, sekr. prot. 
Maria Fudacz, sekr. fin. Aniela Peski, skarbniczka

Dyrektorki: Aniela Bartkowicz, Maria Romanowski i Kamila Walczak

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy syn mój, brat nasz i szwagier mój, śp.

Włodzimierz Radzik
(syn śp. Władysława)

Przez nieszczęśliwy wypadek, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 17-go lipca 1984 roku, przeżywszy 35 lat.

Zwłoki można odwiedzać w piątek od 5-ej po południu do 9:30 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21-go lipca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 3656 W. Belmont Ave., do kościoła św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna Radzik-Dowtort, matka; Jan Radzik, Ewa (Maciej) Skrbenski, 
Edward Dowtort i Alicja Dowtort, bracia, siostry i szwagier; 
oraz krewni i przyjaciele w Stanach Zjednoczonych i w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Skaja Funeral Home, telefon 539-1376.
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Obóz Młodzieżowy Okr. 12 i 13 ZNP 
Wita Chłopców w Obozie!

★ Praca Męska Praca Męska

z

★ AUTOPOTRZEBNI pracownicy do prac 
kontraktorskich z doświadczeniem. 
Dzwonić wieczorem. 282-6473.

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
BLACHARZ 

SAMOCHODOWY 
539-9044

DOŚWIADCZONY 
FREZER

Pełny etat, lub part time, od 
zaraz. Godziny do uzgodnienia. 

ERA INDUSTRIES 
10103 W. Pacific Franklin Park 

678-6617

Tool Grinders and Set-Up Men
Immediate opening for full time work in our tool room. 
Also openings available for set-up men on small punch 
presses. We offer excellent salary and a complete benefits 
package. APPLy IN PERSON

Douglas Furniture Corp.
5020 W. 73rd Street, Bedford Park, Ill.

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

I LAKIERNIK 
Samochodowy z doświadczeniem. 
Stała praca i dobra zapłata oraz 
inne korzyści i dobrodziejstwa. 
Zainteresowani. Zgłosić się oso­
biście lub telefonować po więcej 
informacji.

1249 GOLF ROAD 
DES PLAINES, ILL. 

TEL.: 827-6402

MECHANIC
Experienced full time in fast 
growing company for A.B. Dick 
press rebuilding.

Call: 766-4074

Potrzebni 
Blacharze Samochodowi 

i Lakiernicy 
doświadczeniem i własnymi 

narzędziami. 
2929 N. CICERO

WANTED MEN
Gear Cutter. Must be experienced for job shop. Overtime 
available. Company benefits. Must speak English.

Apply:

Productigear Inc.
1900 W. 34th St., Chicago

Już w nadchodzącą niedzielę (22 
lipca) kończą swe obozowanie dziew­
czynki a przyjeżdżają chłopcy, którzy 
będą pod opieką kierownika Fran­
ciszka Kokoszki, który powinien 
wnieść do programu zajęć dużo no­
wości, bo tydzień temu ukończył kurs 
instruktorski w Szkole Związkowej 
w Cambridge Springs, Pa.

Nad całością obozowania ofiarował 
się czuwać dyr. Robert Poremski.

Mamy jeszcze miejsca dla chłop­
ców od 7 do 14 lat, a skoro sezon 
dla nich trwa tylko dwa tygodnie, 
rodzice, którzy chcą zrobić swym 
synkom przyjemność powinni zaraz 
skorzystać z okazji, dzwoniąc na nu­
mer 258-6372 do Marii Józefiak.

“Ad Multos Annos” — Sto Lat!

Zapoznania się od młodych lat, 
w Obozie Młodzieży, przysparzają 
Związkowi Narodowemu Polskiemu 
nowe polsko-amerykańskie rodziny. 
Dwa tygodnie temu połączeni zosta­
li związkiem małżeńskim — ratownik 
obozowy (Dra.) Robert Moll z kie­
rowniczką Obozu Joasią Listkiewicz. 
Naturalnie, na weselu można było 
spotkać wiele dorosłych twarzyczek 
obojga — kilka zaręczonych par i 
nawet kilka małżeństw. — Życzymy 
nowym państwu Moll sto lat, szczę­
ścia i powodzenia na nowej dro­
dze życia!

W ostatnim dniu czerwca obchodzi­
li 25-tą rocznicę swego ślubu Józef 
i Melania Całka. Państwo Całka są 
znani ze swej pracy w Gminie 55 
ZNP, gdzie Józef Całka jest preze­
sem i w Stow. Obozu Młodzieżo­
wego ZNP, gdzie jest przew. Komi­
tetu Kapliczki obozowej. Dołączamy 
się do życzeń ich znajomych — dużo 
radości, zdrowia i doczekanie się dia­
mentowego wesela.

Dzień Okręgu 13 ZNP w Obozie

“Dzień Okr. 13 ZNP” wypad! wspa­
niale. Pogoda dopisała, chociaż prze­
powiadano deszcze do południa, ale 
jak nam powiedziała pani Scibło, nie 
mogło być inaczej skoro komisarz 
zamówił pogodę.

Już od wczesnego ranka wszystko 
przygotowywali komisarz Scibło ra-

Glitter Crochet!

Save, save, save! Crochet 
glorious glitter ornaments now.

Plenty of sparkle for pennies! 
Crochet tree trims of gold and 
silver metallic; finish with sequins 
and pearls for a great effect. 
Fill baskets with candy. Pat­
tern 7186: directions, 5 trims. 
$2.75 for each pattern. Add 
50< each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks 
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog—add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick 'n' Easy Transfers 
128-Enveiope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

zem z komisarką Kazią Pytel tak, 
że jak nadjeżdżały samochody (Związ­
kowcy z północnego Chicgo — był 
nwet jeden autobus, jak rok rocznie 
z Rockford, Ill.), byli wesoło witani 
przez oboje komisarzy.

Milą niespodzianką dla obecnych 
(a było ponad 300 samochodów) by­
ło przybycie: prezesa K.P.A. i Z.N.P., 
mec. Alojzego Mazewskiego, wice­
prezeski ZNP Heleny Szymanowicz, 
sekretarza ZNP Emila Kolasy, skarb­
nika ZNP Edwarua Moskala; dy­
rektora ZNP Kazimierza Musielaka, 
byłych komisarzy Okr. 12 ZNP Ro­
mana Kolpackiego i prawie stałego 
bywalca Tomasza Paczyńskiego, a z 
Okr. 13 ZNP Józefa Sikory. Obecny 
był także były wiceprezes ZNP Jó­
zef Gajda z małżonką Genią. (Cie­
szymy się bardzo, że p. Gajda przy­
chodzi do zdrowia) oraz byli dyrek­
torzy ZNP Bonawentura Migała i 
Stanisława Józefiak.

Program wesołego Dnia Okr. 13 
ZNP przygotował komisarz Stanisław 
Scibło. Składał się on z uroczystej 
Mszy św. poprzedzonej pochodem, 
do Kapliczki Obozowej, odprawionej 
w intencji Związkowców i Związkow- 
czyń z Okr. 13 ZNP, z pięknym 
kazaniem wygłoszonym przez nasze­
go diakona, dr. Edwarda Różańskie­
go. Także specjalne modły były od­
mówione za duszę śp. (Adeli) Na- 
hormek, dyrektorki Zarządu Central­
nego ZNP, która odeszła od nas na­
gle, przed kilkoma dniami, przez nie­
szczęśliwy wypadek.

Po obiedzie grano w “siatkówkę” 
dwóch drużyn, którymi opiekują się 
b. kom. Józef Sikora i sportowiec 
Jabłoński, z Gm. 120 ZNP.

Przed kolacją odbył się krótki pro­
gram artystyczny, a dla miłośników 
tańca przygrywała orkiestra “Mid- 
West Sounds”.

Zapraszamy na następną niedzielę 
do obozu T. Jadach, prezes;

M. Józefiak, wiceprez.

Oskarżony o Wyłudzanie 
Pieniędzy

Patrick J. Conlon, były właściciel 
firmy zajmującej się pośrednictwem 
pracy, został oskarżony o branie pie­
niędzy od ludzi w zamian za obietnicę 
załatwienia pracy.

Prokurator Phillip A. Turner, który 
przedstawił sprawę przed ławą przy­
sięgłych ma dowody, że Conlon wyłu­
dził on ludzi blisko $30,000, biorąc 
indywidualnie po $250 za załatwienie 
pracy. Conlon ogłaszał się w różnych 
gazetach na terenie całego kraju, po­
dając, że ma system komputerowy 
z listą prac dostępnych w Stanach 
i w Europie.

“Pływający” Złodzieje
Dwóch młodych mężczyzn, jeden 

mający 20 a drugi 16 lat, zmęczyw­
szy się pływaniem, wyszli z jeziora 
i spokojnie poddali się czekającym po­
licjantom.

Policja podejrzewała, że ukradli 
samochód. Zaczęto ich ścigać, ale 
złodzieje podjechali niedaleko brzegu 
jeziora, porzucili ukradziony samo­
chód i sądząc, że uda się im uciec 
przed policją wskoczyli do jeziora. 
Zmęczyli się jednak i zrezygnowali 
z dalszego pływania wracając do 
brzegu.

Policjanci przez cały ten czas, spo­
kojnie czekali.

+ Pomoc Domowa
“Loving person wanted to care 
for infant and do light house­
keeping in my Oak Park home, 
Monday thru Friday, 8:30-5:30, 
English speaking necessary.

Call 524-2564 Evenings” _
OPIEKUNKA do dziecka—gospodyni 
domowa. Troje małych dzieci. Zapłata 
do uzgodnienia. Palos Heights. Tel.: 
361-2196 w j, ang.

CHILD CARE
for 1-2 year old, full time, English and 
references required. Non-smoker, 
DePaul area.

883-1398 After 5 p.m.
CHILD CARE — FULL TIME 

Ages 5 and 3. Vicinity Lincolnwood. 
Must speak English, have own trans­
portation and submit references. Thurs­
day and Friday 7 p.m. — 9 p.m. 

Sat. 10 a.m.-12 Noon.
CALL: 673-2458 

Potrzebna Stateczna Kobieta 
z zamieszkaniem do pomocy domowej, 
prania, gotowania i prowadzenia sa­
mochodu do poważnego małżeństwa 
mieszkającego przy North Shore Dr. 
Musi mówić po angielsku i mieć prawo 
jazdy. Mieszkanie, wyżywienie plus 
wynagrodzenie do uzgodnienia.

Tel.: 498-0500
od poniedz. — piątku od 9—5 ppł.

TO OUR ADVERTISERS
Classified ads placed in the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur. . . in that event 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected 
if it is to run more than once. Adjusted copy 
will apply only to the portion of the ad in 
question. If advertising is omitted through 
an error or late posting, the AD will appear 
in the next issue or if requested, monies for 
ad will be refunded.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or display 
advertising please call:
ALLIANCE PRINTERS 4k PUBLISHERS, INC. 

(Polish Daily Zgoda)

286-0141

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Poszukuje Pracy
WILL BABYSIT at my home. 4784)347.

Praca Żeńska
POTRZEBNE krawcowe do szycia 
sukienek. Tel.: 286-4765. ________

POTRZEBNE PANIE 
DO PRACY BIUROWEJ

Język angielski nie wymagany. Proszę 
dzwonić w czwartek w godzinach od 
12 w południe do 3 po południu. 
_________ 761-8101_________

POTRZEBNE 
WYKWALIFIKOWANE 

KELNERKI 
I POMOC DO KUCHNI 

Zgłaszać się osobiście: 
3192 N. MILWAUKEE

BARTENDERKA 
na weekendy. Musi znać trochę 
angielski. Doświadczenie pożą­
dane.
Zgłaszać się osobiście po 5 p.m. 

EUROPEJSKA LOUNGE 
ŻWrWęsUls^tireę^^^ 

POMOCE pielęgniarskie do pracy do 
prywatnych domów. Wymagana czę­
ściowa znajomość jęz. ang. — Tel.: 
725-7881.

POKOJÓWKI 
NA PEŁNY ETAT 

Do lekkiego sprzątania mieszkań. 
5 dni w tygodniu. Praca na 
dzień. Język angielski niekoniecz­
ny, lecz wolimy mówiące po an­
gielsku. Wspaniałe świadczenia. 

Zgłaszać się osobiście do:
Mr. Melzer — “Security Desk” 
od 8 rano do 3 po południu. 

EDGEWATER APARTMENTS 
5555 N. Sheridan

Praca

POTRZEBNI 
Kierowcy Ciężarówek

Poszukujemy wykwalifikowanych 
kierowców ciężarówek. Doświad­
czenie w holowaniu stali jest do­
datkowym plusem. Jeśli masz 1 
rok doświadczenie i ukończyłeś 
przynajmniej 24 lata i przejdziesz 
egzamin lekarski D.O.T. Cresco 
Lines ma dla ciebie zatrudnienie. 
Proszę zgłaszać się osobiście do 
Safety Department:

16100 S. Center, Harvey, Ill.
Nie przyjmujemy zgłoszeń telef. 

Muszą mówić po angielsku

POTRZEBNY 
MĘŻCZYZNA 

do pracy w składzie mebli. Potrzebny 
jest również kierowca oraz kobieta 
do zaopiekowania się dziećmi i kobie­
ta do zamieszkania ze starszą panią.

Zgłaszać się osobiście: 
MARJEN FURNITURE 

8121N. Milwaukee Ave., Niles 
Tel.: 966-1088___

Mężczyźni i kobiety. Pełen etat 
lub part time do pracy przy 
sprzątaniu. Muszą posiadać 
własny samochód. Zgłaszać się 
osobiście;

KIMCO CORP. 
3150 N. Sawyer

ALUMINUM
Experienced help wanted for 
aluminum gutters, soffit-fascia. 

Suburban Work
Herzing Aluminum Installations 

’ 392-7552 
Arlington Heights, Illinois

SPRINGMAKER

COILER 
SET-UP MEN 

CLASS A SET-UP MEN FOR 
: FIRST AND SECOND SHIFT 

PERMANENT POSITION,
OVERTIME

TOP WAGES & CO. BENEFITS
CALL: 

437-3900 
PERFECTION SPRING 

& STAMPING CORP.
1449 W. ALGONQUIN

Mount Prospect, ILL 60056 
Equal Opportunity Employ or M/F

STAŁA PRACA
Zastępcy kierownika, dla osoby ener­
gicznej, wykształconej, z praktyką ad­
ministracyjną. Wymagany dobry an­
gielski. Szczegółowe oferty:

KSIĘGARNIA POLONIA 
2886 Milwaukee Ave., Chicago 60618

ZATRUDNIĘ malarza na pełny etat. 
Wymagana paroletnia praktyka i sa- 
mochod...........................Tel.: 234-8393.
BLACHRZ — mechanik samochodowy. 
Dobra zapłata. Stała praca. Tel.: 588- 
6666 pytać o Joe.____________________

POTRZEBNY 
NARZĘDZIOWIEC 

z kilkuletnią praktyką. Musi znać ry­
sunki techniczne i narzędzia pomiaro­
we. Znajomość j. angielskiego nie jest 
konieczna ale pomocna.

Dzwonić od 8 —4:30 
Tel.; 566-2229 pytać o Ted

TOOL GRINDER
Experienced tool and cutter grinder 
for job shop work. Group health and 
life insurance, profit sharing and pro­
duction bonus. Located in Western 
suburbs. MUST speak English.

Tel. 449-6160 

POTRZEBNI MALARZE
5 letnie doświadczenie konieczne. Bar­
dzo dobre wynagrodzenie dla odpo­
wiednich osóob, muszą mieć własny 
samochód lub transportację do pół­
nocnych przedmieść.
_________ 432-2490...................  
POTRZEBNY pracownik do prac kon­
traktorskich. Dzwonić po godz. 9 wie­
czór______________________  237-6291

WORKOUT 
OF NORTHLAKE 

OWNER OPERATORS wanted 
to haul Piggyback Trailers in 
Chicago area. Good pay, 24 hr. 
dispatch.
Contact Ed Elliott 284-3738

Praca___________
TRUCK DRIVERS 

CRESCO LINES OF HARVEY, ILL. 
Is growing & now accepting applications 
from well qualified Over The Road 
Drivers with immediate position avial- 
able. We are also accepting applications 
for 16 driver positions that will be 
available Septemeber 1984. We require 
one year or more experience as an over 
the road driver. Clear driving record 
able to pass a rigid D.O.T. physical and 
at least 24 years of age. Flat bed ex­
perience a plus. If you enjoy excellent 
equipment to operate and an above 
average pay check each week come 
join a progressing team.

APPLY IN PERSON
SAFETY DEPARTMENT—At 
16100 CENTER, HARVEY, IL. 
NO PHONE CALLS PLEASE 

Must Speak English
RESTAURANT 

PIZZA MAKERS 
DELIVERY DRIVERS 

Kitchen & phone help.
Full/part time eves. Exp. pref. 

Call: 991-6351 aft. 3p.m.

PRACA DLA KOBIET
I MĘŻCZYZN 

Fortune Employment Agency 
5972 S. Archer 

________ 284-5675__________  
Automotive

MECHANIC
Lincoln or Cadillac with 3 years 
experience.

BODY MAN
With 3 years experience in metal and 
paint. Call:

TRANSPORTATION SYSTEMS 
953-8300, Addison, IL

VOLKSWAGEN Rabbitt 77, Diesel. 
$1,650. 227-8152.

’79 VW RABBIT, 4 cylindrowy, auto­
matyczny, 37,000 mil, 4 drzwiowy. 
Pilnie sprzedam. 685-2231 albo 227-4828. 
BUICK 80, 4 drzwiowy, 6 cyl. 725-3476. 
OKAZYJNIE sprzedam Ford Capri 
76 r. 6-cyl. 70,000 mil. W dobrym sta­
nie.............. Tel.: 252-8290-------------------
’82 RENAULT 5 Le Car. Stan Idealny, 
tanio. 664-6852.
71 CHEVY Impala, dużo nowych czę­
ści. $400. 772-4385.__________________
TANIO Mazda “73”-539-9625.
FORD Mustang 11-1977, $200.227-1015.

1982 MAZDA 626 DWU DRZWIOWY 
Niski milaż. Automatyczny, ochładzany. 
1983 Toyota Corolla 7,000 Mil 
Idealny stan. Fabryczna gwarancja. 
Niska cena. Możliwość finansowania. 
Tel. 631-9005. Pytać o Adama lub Jana. 

’77 CHEVROLET, % ton step van, 
6 cylindrów, automatyczna transmi­
sja, bardzo niski milaż—$1,475. Majk: 
251-5300. Wilmette, Illinois.________
‘76 BUICK Special, 2 drzwiowy, “hard 
top” 6 cylindrów, automatyczna tran­
smisja, “power” ochładzany. $1,875. 
Pytać o Michała: 251-5300, Wilmette, 
Illinois.____________________________
’78 DODGE Omni, 4 drzwiowy, 4 cy­
lindry, automatyczna transmisja, 
ochładzany, pełne wyposażenie — 
$2,250.00. Pytać o Majka; 251-5300. 
Wilmette, Illinois.__________________
’75 AUDI, cztero-drzwiowy, automa­
tyczna transmisja, tylko $750. Pan Mi- 
chał: 251-5300. Wilmette, Illinois.

* Domy
3 Piętrowy Murowany Budynek 

2x7, 1x6. Dochód $13,000 
Cena $97,500
Tel.: 486-9768 
lub 486-9365

Pytać o Chester_______
ST. LADISLAUS 
5411 W. Roscoe

DeLuxe 2-flat. Asking $131,900. Make 
offer. Must sell. Call owner
TERRY______________545-9375

WINDSOR NEAR LINCOLN AVE. 
OWNER LEAVING COUNTRY 

Selling lovely 4 Apartment 
building. All 2 Bedrooms. 

Partially heated by Tenants. 
Sell under the market 

$125,000. Mr. Bradley—Agent 
337-7745

WARTO ZOBACZYC. 
6300 W. -1600 N.

Luksusowy z żółtej cegły, 2 miesz­
kaniowy dom. 2 Nowoczesne, 6 poko­
jowe z 3 sypialniami mieszkania. 
Ogromne, oddzielne jadalnie. Dębowe 
wykończenia. 2 Oddzielne systemy 
ogrzewania - gaz, gorąca woda. Pełny 
basement. Budynek w doskonałym 
stanie. Wyceniony na szybką sprzedaż.

CENTURY 21 — FERRARI 
595-2434 albo 894-5666

* Do Wynajęcia
4% POKOI w basemencie, ogrzewa­
ne, oraz 2^ pokoi z dywanami. 237-8135.

BERWYN
2 bedroom, modem kitchen, modem 
bath, utility room, new appliances, 
track lighting, enclosed back porch. 
$375 plus utilities. Adults preferrted. 
No children.

237-6964

7
T----------- ---------

★ Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy — Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

JOE CONSTRUCTION CO.
• FUGOWANIE
• WSZELKIE ROBOTY 

WEWNĄTRZ
I ZEWNĄTRZ

• ALUMINIOWE SIDING

Solidna, gwarantowana robota, 
bardzo przystępne ceny.

Tel. 777-1685

Usługi
WYKONUJEMY wszelkie prace ga- 
zowo-wodne, 247-0752 albo 376-4209. 
TUNE-UP, Zawory, szybko, tanio. 
_____________ 227-6448______________ 
JOHN i RYSZARD wykonują; Alumi­
num siding, dachy, remonty wewnątrz, 
nowe sufity, malują, tapetują. Cera­
mikę. 286-0864 - 27M725.___________
“RETRO-BAND” do usług: wesela, 
przyjęcia chrzciny i inne okazja 
237-7716 albo 282-0343._______________
CZYŚCIMY dywany .............. 478-0347

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. 489-1667.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.

★ Wycieczki
ATRAKCYJNA WYCIECZKA 

w Okresie Olimpiady 
KOLORADO, LAS VEGAS, 

LOS ANGELES, SAN FRANCISCO. 
Dzwonić od 8 rano — 2 ppł.

i weekendy 235-7378.

-fr Osobiste__________
KRYSTYNA, proszę zadzwoń. Spra- 
wa bardzo ważna, Jerry: 286-6202.

★ Zguby
ZAGINĄŁ paszport na nazwisko 
Witczak Stanislaw. Znalazca proszony 
o kontakt telefoniczny. 622-4896.

★ Rozmaite
SPRZEDAM “air conditioner”. 486-1460.

MĘSKIE I DAMSKIE UBRANIA $2.00 
Wszystka odzież w sklepie po $1.00.

Ogromna wyprzedaż mebli i przyrzą­
dów domowego użtyku. Sklep otwarty 
Poniedziałek — piątek od 10—5. Czwartki 
do 7:30. Zamknięty w soboty. W nie­
dziele od 11—4.

3357 Dempster, Skokie 
677-6365

★ MEBLE
SPRZEDAM 

NOWE STOŁY
I KRZESŁA DO KUCHNI 
Bardzo ładne i efektowne, za połowę 
ceny detalicznej.

Tel. 545-7105 
lub 775-0982

* RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE 

Church of Atonement 
5749 N. KENMORE

20 LIPCA OD 6 WIECZ. DO 9 wiecz.
21 LIPCA OD 9 RANO DO 4 PO POL. 

22 LIPCA OD 12 DO 3 PO POL. 
Podawane Będą Gorące Posiłki 

i Napoje
RUMMAGE SALE 

3827 N. LAWNDALE 
Czwartek, Piątek, 19 i 20 Lipca 

10-2 Ppł.
Sobota, 21 Lipca, 9-1 Ppł. 

DUŻO RZECZY PO NISKICH CENACH!

GARAŻOWA WYPRZEDAŻ 
4437 W. Wrightwood

19, 20, 21, 22. Czwartek, Piątek, 
sobota i Niedziela

Od 8:30 Rano do 5 Po Południu 
Mnóstwo Różnych Rzeczy Za Bezcen

★ Interesy
Sprzedam 2 Wyrobione Interesy 
Warsztat samochodowy w pol­
skiej dzielnicy.
545-2525 od 8 rano — 8 wiecz. 

Oraz Delikatesy 
637-1730 od 9—6 wieczorem

Kondominium

Otwarte Niedziela 12-4
4572 N. Milwaukee Unitu
Lub Za Umówieniem z Właścicielem:

286-6095 678-3078
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Rada Evanston Rozpatruje 
Nowe Prawo Lokatorskie

Rada miasteczka Evanston rozpa­
truje możliwość wydania rozporządze­
nia, które będzie zobowiązywało wła- 
ścieli domów i ich nadzorców do po­
dania rozsądnego powodu, dla które­
go nie będą chcieli odnowić umowy 
z lokatorem o wynajęcie mieszkania. 
Jeżeli Rada Miejska zatwierdzi tego 
typu przepisy, Evanston będzie pier­
wszym miasteczkiem w naszym sta­
nie, które będzie miało tego typu 
prawo, chroniące lokatorów. Propozy­
cja jest popierana przez miejską ko­
misję mieszkaniową i przez organiza­
cję miasteczka Evanston.

William Wilen, przewodniczący ko­
misji wynajmu mieszkań powiedział, 
że do komisji, którą on reprezentuje 
w ciągu minionego roku wpłynęły 
52 zażalenia na temat odnowienia 
umów o wynajęcie mieszkań. W cza­
sie przesłuchania, w którym obie gru­
py uczestniczyły w poniedziałek, zo­
stało powiedziane, że nie chodzi o to, 
żeby ochraniać złych lokatorów, ale 
żeby zapewnić lokatorom możliwość 
odnowienia umowy o wynajęcie miesz­
kania, chyba że zostanie podany po­
wód, dla którego taka umowa nie 
powinna być odnowiona.

Podobne przepisy obowiązują w sta­
nach: California i New Jersey. Ja­
kiekolwiek decyzje w sprawie wpro­

wadzenia takiego przepisu w Evan­
ston zostały odroczone do 13-go sier­
pnia.

W czasie przesłuchania kilku loka­
torów budynku powiedzało o swoich 
koszmarnych doświadczeniach z wla- 
ścielami domów. Niektórym odmó­
wiono prawa odnowienia umowy o 
wynajęcie mieszkania tylko dlatego, 
że skarżyli się na warunki miesz­
kalne, składając skargi w sprawie 
robaków i na niedostosowanie się wła­
ściciela do przepisów o bezpieczeń­
stwie lokatorów. Jedna z kobiet ze­
znała, że odmówiono jej umowy z uwa­
gi na dyskryminację rasową, ponie­
waż nie zgodziła się na stosunki sek­
sualne z synem właściciela domu.

Właściciele domu uważają, że wpro­
wadzenie przepisów o odnowieniu 
umów lokatorskich nie jest koniecz­
ne. Jack Schermerhorn z Schermer­
horn & Co., powiedział, że na 1,800 
umów odmówił tylko 5 osobom pono­
wnego podpisania umowy na wynaję­
cie mieszkania. George Cyrus z biura 
realnościowego Cyrus Realtors zasu­
gerował, że lepszym rozwiązaniem 
kwestii byłoby wyznaczenie kogoś, 
kto prowadziłby rozpatrywanie spraw 
spornych pomiędzy lokatorem a wła­
ścicielem wynajmującym mu miesz­
kanie.

Rozpatrzenie Wyroków 
“Marquette 10”

Federalny sąd apelacyjny roz­
patrzył wyroki sądowe wydane na 10- 
ciu policjantów oskarżonych i skaza­
nych na kary więzienia od 10-ciu do 
20-tu lat oraz na pozbawienie ich 
możliwości wykonywania zawodu 
policjanta. Policjanci będący byłymi 
pracownikami posterunku policyjnego 
okręgu Marquette, zostali skazani za 
branie łapówek od handlarzy narko­
tyków w zamian za umożliwienie im 
prowadzenia bezkarnej sprzedaży 
narkotyków w ich dzielnicy. Trzy 
miesięczny proces sądowy, który 
zakończył się 30-go czerwca 1982 roku 
uznał 10-ciu policjantów winnymi 
przyjmowania pieniędzy, broni, ubra­
nia i narkotyków w zamian za umożli­
wienie bezkarnego prowadzenia ulicz­
nego handlu.

Upłynęło 18-cie miesięcy od czasu 
kiedy sędzia sądu okręgowego John 
F. Grady wydał wyrok skazujący, 
obecnie na jego ręce wpłynęła opinia 
sędziego sądu apelacyjnego Richard’a 
Posner’a stwierdzająca, że policjanci 
mimo udowodnienia zarzucanych im

przestępstw nie brali sami udziału 
w handlu narkotykami i dlatego nie 
powinni otrzymać wyroków tak wyso­
kich jakie są przewidziane dla hand­
larzy narkotyków.

Gerald Werksman, adwokat poli­
cjanta Curtis’a Lowery skazanego na 
wyrok do 10-ciu lat więzienia, powie­
dział że ma nadzieję że sędzia mając 
możliwość ponownego rozpatrzenia 
sprawy wyda mniej dragońskie wyroki 
na grupę określaną nazwą “Marquette 
10”. Sędzia Grady zdecyduje czy 
utrzymać wyroki czy też zmienić je.

Elliot Samuels, adwokat policjantów 
Thomas’a Royce i Michael’a Jay 
Green zanim jeszcze zapoznał się z 
opinią sędziego entuzjastycznie stwier­
dził że “skoro sąd apelacyjny zgodził 
się że wyroki sądowe były zbyt wyso­
kie w stosunku do popełnionego przez 
policjantów przestępstwa sędzia 
Grady powinien je zmniejszyć. Sąd 
okręgowy może je zmniejszyć, zmienić 
na wyroki w zawieszeniu dla niektó­
rych oskarżonych ale równie dobrze 
może je podtrzymać.

Wyceniony Koszt Elektrowni 
Przekracza Pierwotne Obliczenia
Charles Komanoff z New York City, 

przeprowadził ponowne wyliczenie 
kosztów budowy 4-ech elektrowni, któ­
re buduje obecnie Commonwealth 
Edison. Komanoff reprezentuje orga­
nizacje zabezpieczające interesy pu­
bliczne i próbujące zwalczyć plan 
budowy elektrowni nuklearnych.

Sprawozdanie Komanoff’a wylicza, 
że dwa reaktory atomowe budowane 
w Byron, w powiecie Ogle będą koszto­
wały $4.17 biliona a dwa inne, które 
są budowane w Braidwood, w powie­
cie Will, będą kosztowały $5.03 biliona 
co podnosi koszt budowy elektrowni 
do $9.2 biliona.

Siedem miesięcy wcześniej, Com­
monwealth Edison wyceniło koszt bu­
dowy w Byron na $3.77 a w Braid­
wood na $3.58 co razem daje kwotę 
$7.35 bilionów.

James Toscas, przedstawiciel Com­
monwealth Edison, powiedział, że wy­
liczenie Komanoff’a dalekie jest od 
faktycznego kosztu budowy elektrow­
ni i że jest o 25% zawyżone. 

Douglass W. Cassel Jr., przedstawi­
ciel Business & Professional People, 
powiedział, że grupa z Bostonu zapro­
ponuje żeby budowa dwóch elektrowni 
z Braidwood została zaprzestana, co 
zaoszczędzi użytkownikom $3 miliony 
w przyszłych podwyżkach opłat za 
światło.

Reaktory w Braidwood są ostatnim 
z 4-ech budowanych, które miały roz­
począć wytwarzanie elektryczności w 
latach 1986 i 1987. Budowa pierwszego 
reaktora jest w 78% wykonana, a 
druga w 54%. Ukończenie reaktorów 
w Byron planowane jest na lata 1985, 
1986.

Toscas powiedział, że Common­
wealth Edison jest przekonane o tym, 
że dla dobra klientów firmy, budowa 
elektrowni powinna być ukończona 
jak najszybciej. Obydwa raporty fi­
nansowe będą przedłożone stanowej 
Komisji Handlowej, która będzie pro­
wadziła przesłuchanie w sprawie mo­
żliwości zaprzestania budowy elek­
trowni.

7*’» ł

SAN FRANCISCO. — W czasie konwencji demokratów w San 
Francisco nie obeszło się bez demonstracji różnych ugrupo­
wań starających się zasygnalizować swe żądania. Na zdjęciu 
policja San Francisco stara się opanować demonstrujących 
przeciw organizacji utworzonej przez pastora Jerry Falwell 
pod nazwą “Moral majority”. Demonstrowano 12 lipca na 
Union Square. (UPI)
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BOWLING GREEN, KY.—Prezydent Reagan wygłosił 12 lipca 
przemówienie do 20,000 uczestników zjazdu organizacji zrze­
szającej miłośników obozowania i wędrówek pieszych. (UPI)

Niepowodzenia Mayora 
Na Konwencji Demokratów 

Poparł Kandydaturę Jesse Jacksona
Nie powiodło się mayorowi Wash­

ingtonowi, dołączyć do programu 
politycznego swej partii, zatwierdzo­
nego na konwencji jaka się odbywa 
w San Francisco, “poprawki” doma­
gającej się zapewnienia, że jeśli demo­
kraci zwyciężą w nadchodzących wy­
borach listopadowych, zobowiązują się 
do zapewnienia dodatkowych miliona 
posad dla osób, które obecnie znaj­
dują się bez pracy.

Mayor próbował wszystkich możli­
wych “sztuczek” parlamentarnych, 
ale jak sam później przyznał, spełzły 
one na niczym.

Próbował nawet grozić zgłoszeniem 
swej kandydatury do nominacji na 
stanowisko kandydata na prezydenta 
swej partii, jeśli odpowiedni komitet, 
nie zgodzi się na to, aby mógł przed­
łożyć proponowaną przez siebie po­
prawkę. Jak poinformowali dzien­
nikarze, pracownicy kampanijni 
mayora nie zdołali jednak zebrać 
potrzebnych 200 podpisów przed termi­
nem do którego należało zgłosić kandy­
daturę Washingtona na kandydata 
partii demokratycznej do fotela prezy­
denckiego.

Technicznie, Washington mógł ubie­
gać się o nominacje swej partii, ponie­
waż znajduje się na konwencji, jako 
“syn - faworyt” mając 35 własnych 
delegatów.

Podkreślono, że usiłowania sztabu 
mayora i samego mayora, aby spotkać 
się i dojść do ewentualnego porozu­
mienia w sprawie poprawki o posa­
dach do “platformy demokratycznej” 
spotkały się ze stanowczą odmową 
pracowników sztabu Waltera Mondale 
i samego pretendenta do kandydatury. 
Washington po prostu nie uzyskał 
możliwości osobistego spotkania się 
w Walterem Mondale, co przez wielu 
tłumaczone jest, brakiem dostatecz­
nych wpływów Washingtona.

Potwierdzając swą porażkę, Wash­
ington, wyraził zadowolenie choćby 
z tego, iż sama idea dodatkowych 
posad dla bezrobotnych napewno 
pozostanie w pamięci uczestników 
konwencji i być może, że w ramach 
możliwości, posady takie będą mogły 
być zapewnione potrzebującym.

Dopiero wczoraj mayor Washington 
publicznie oświadczył i później udo-

Sędzia Odrzucił 
Żądanie Kobiety

Sędzia sądu okręgowego odrzucił 
żądanie kobiety żeby nauczyciel pro­
wadzący zajęcia sportowe z młodymi 
chłopcami był pozbawiony możliwości 
prowadzenia zajęć z Little League w 
Steamwood.

Sprawę do sądu przeciwko David’o- 
wi Foster wniosła matka chłopca, któ­
ry był przez nauczyciela molestowany 
seksualnie. Nauczyciel przyznał się 
wówczas do winy, otrzymał wyrok 
czterech lat w zawieszeniu i stracił 
pracę w letnim programie “Big Bro­
ther”.

Sędzia uważa, że żądanie matki 
chłopca jest zbyt ogólne, niesprecy- 
zowane.

Policja Poszukuje 
Świadków Ataku

Policja pow. Kane zaapelowała do 
kierowców, którzy znajdowali się w 
niedzielę około godz. 3:15 rano na dro­
dze Randall Rd., aby skontakowali 
się z policją, jeśli byli świadkami, 
jak samochód prowadzony przez pie­
lęgniarkę Donnę Schnorr, lat 27, zje­
chał z drogi.

Przypuszcza się bowiem, że wra­
cająca do domu pielęgniarkę, której 
zwłoki znaleziono później na dnie ka­
mieniołomów, ktoś zaatakował na dro­
dze. Porwano ją z samochodu, zgwał­
cono i zabito. Jeśli ktokolwiek mógłby 
udzielić policji jakichkolwiek infor­
macji, proszony jest telefonować na 
nr. 232-6840 albo 232-8400.

wodnil, że zdecydował się złożyć swój 
głos, w pierwszym głosowaniu, za 
kandydaturą Jesse Jacksona jako de­
mokratycznego kandydata na stano­
wisko prezydenta U.S.

Decyzję taką podjął rano, podając 
ją do wiadomości delegatom, którzy 
podlegali mayorowi. Po trzygodzin­
nym zebraniu tych delegatów okazało 
się, że mayor zwolnił ich z obowiązku 
popierania kandydata jakiego sam 
wybrał, ale większość z 36 delegatów 
zdecydowało się w pierwszym głoso­
waniu na konwencji poprzeć kandy­
daturę Jacksona.

Rzeczywiście, większość złożyła 
głosy za Jacksonem. Delegacja z Illi­
nois głosowała w następujący spo­
sób: Na Waltera Mondale głosowało 
114 delegagów, za sen. Gary Harta 
z Kolorado—41 delegatów i za Jack­
sonem—39 delegatów.

Podobno w ostatniej chwili zdołano 
przekonać kontrolera stanowego Ro­
landa Burrisa o tym, aby zamiast 
głosować za Mondale, glosował za 
Jacksonem. W delegacji z Illinois kon- 
gresmanka Cardiss Collins z Chicago 
jedyna Murzynka głosowała za kan­
dydaturą Waltera Mondale.

$1.1. . . .
Pożyczki Federalnej
Dwa projekty urbanistyczne w Chi­

cago otrzymały z funduszów federal­
nych pożyczkę na sumę $1.1 miliona.

Oba projekty jak się oblicza, zbiorą 
z inwestycji prywatnych $11.5 miliona 
i stworzą 225 stałych stanowisk pracy.

Projekty przyniosą także miastu 
około $764,000 rocznego podatku. 
$654,000 będzie przeznaczone na bu­
dowę 5-cio piętrowego biurowca przy 
5303 N. Elston Ave., właścicielem jest 
firma Skil Corp., $500,000 przeznaczo­
ne będzie dla firmy Modem Way 
Petroleum #5 Inc., która ma zbudo­
wać centrum handlowe przy Cermak 
Rd. i Rockwell.

Oskarżeni o Kradzieże 
Samochodów

Sąd powiatu Cook postawił w stan 
oskarżenia trzech mężczyzn w powią­
zaniu z szajką kradnącą samochody 
na terenie Chicago i na przedmieściach

Oskarżonymi są Victor Reifon, 34, 
zam. 3304 W. Columbus Ave., James 
C. Beil, 37, zam. 8505 Teabrook Dr., 
Orland Park, i Leonard F. Gaines, 
40, właściciel Gaines Auto Sales, przy 
2200 Collins St., Joliet.

Beil został oskarżony o kradzież, 
posiadanie skradzionego samochodu 
i o planowanie kradzieży, a Reifon 
i Gaines oskarżeni zostali o współ­
udział w kradzieży i krzywoprzysię­
stwo.

Zadawalający Stan Zdrowia 
Po Przeszczepieniu Serca
Lee Petrasek znajduje się w zada­

walającym stanie zdrowia po 48 godzi­
nach od czasu operacji transplantacji 
serca jaką pacjent przeszedł w Loyola 
University Medical Center. Petrasek 
jest mieszkańcem Aurory, ma 46 lat 
i jest 4-ym pacjentem z okolic Chicago, 
który przeszedł operację przeszcze­
pienia serca od marca tego roku.

Śmierć w Basenie
Wczoraj w basenie krytym domu 

opiekuńczego dla dzieci niepełno­
sprawnych Misericordia Home North 
znajdującego się przy 6300 N. Ridge, 
utopiła się 8-letnia dziewczynka.

Opiekunowie, ani ratownicy znaj­
dujący się koło basenu nie zauważyli, 
jak dziewczynka wysunęła się z koła 
ratunkowego w jakim pływała. Zna­
leziono ją na dnie basenu. Niestety, 
nie udało się dziecka uratować. Po­
dobno mogła przebywać pod wodą nie 
więcej jak 3 minuty.

Uczniowie Szkól Chicagoskich 
Najlepiej Znają Matematykę

Jak wynika z opublikowanych przed 
kilku dniami wyników osiągniętych 
w testach, jakie przechodzili ucznio­
wie chicagoskich szkół publicznych 
w kwietniu i maju ubiegłego roku 
szkolnego — poziom umiejętności 
uczniów nie uległ większym zmianom, 
bardzo nieznancznie się poprawił.

Porównując wyniki osiągnięte w 
testach przez jakie przechodzą ucznio­
wie większości szkół publicznych na 
terenie całego kraju, okazuje się, 
że uczniowie chicagowscy nadal pozo- 
stają w tyle za swymi równieśnikami 
z innych miast i stanów. Różnica 
ta jednak nie jest aż tak duża, jak 
była poprzednio. Stwierdzono, że 
chicagowscy uczniowie, opóźnieni są 
mniej więcej o dwa miesiące w po­
równaniu do swych rówieśników w 
skali krajowej.

Okazuje się jednak, że najlepsze 
postępy zrobili uczniowie chicagow­
skich szkół publicznych z zakresu 
umiejętności rozwiązywania zadań 
matematycznych. Wykazują jedynie 
około dwumiesięczne opóźnienia, w 
porównaniu z rówieśnikami biorąc pod 
uwagę tzw. wartość środkową wyni­
ków. “Wartość środkową” określa sie 
jako taką wartość, powyżej i poniżej 
której znajduje się równa liczba jedno­
stek. Termin ten określany jest rów­
nież jako “mediana”. Tak więc, 
“mediana” uczniów szkół chicagow­
skich, z klas ósmych, którzy poddani 
byli badaniom z zakresu matematyki 
wynosiła 8.6 o 0.1 wyższa niż osiąg­
nięto w roku ubiegłym.

Badaniom poddano 238,315 uczniów, 
czyli 90.7% wszystkich uczniów uczę­

szczających do szkół powszechnych 
chicagowskiego systemu szkolnictwa 
publicznego. Pozostali uczniowie, nie 
przeszli testów albo dlatego, że mają 
poważne upośledzenia, albo też byli 
nieobecni w dniach, kiedy przepro­
wadzano badania.

Zdaniem supt. Ruth Love, poziom 
uczniów chicagowskich szkół poprawił 
się i jeśli nadal zarówno nauczyciele, 
uczniowie jak też rodzice wykazywać 
będą takie same zainteresowanie jak 
obecnie, napewno poprawi się jeszcze 
bardziej. Supt. Love zwróciła uwagę, 
że zainteresowanie rodziców postępa­
mi ich dzieci ma duży wpływ na 
poziom umiejętności dziecka. W tym 
roku, ponad 80% rodziców osobiście 
odebrało informacje o postępach 
swych dzieci w czasie kwartalnych 
wywiadówek.

Poprzednio zainteresowanie to było 
znacznie mniejsze. Trzeba przypo­
mnieć, że od czasu gdy na czele chica­
gowskiego szkolnictwa publicznego 
stanęła Ruth Love wprowadziła pewne 
zmiany jeśli chodzi o informowanie 
rodziców i opiekunów o postępach 
ich podopiecznych.

Obecnie, każdy opiekun czy też jedno 
z rodziców każdego ucznia, musi 
osobiście stawić się w szkole, aby od 
wychowawcy klasy otrzymać wykaz 
stopni ucznia, oraz usłyszeć o jego 
zachowaniu się, problemamch czy też 
osiągnięciach.

Supr. Love wyraziła nadzięje, że 
uczniowie, którzy obecnie rozpoczęli 
naukę w 1 klasie, za siedem lat, 
napewno jeśli nie dorównają swym 
rówieśnikom w posiadanych umiejęt­
nościach, to nawet ich prześcigną.

Gubernator Podpisał Ustawę 
o Uposażeniach Dla Ustawodawców

Gubernator James Thompson podpi­
sał we wtorek ustawę na mocy której 
zostanie zmieniony sposób w jaki 
przyznaje się podwyżki uposażeń 
ustawodawcom stanowym i niektórym 
urzędnikom władz stanowych, łącznie 
z osobami, które piastują stanowiska, 
z wyboru.

W myśl tej ustawy, zostanie powo­
łana do życia 12 osobowa komisja, 
która będzie każdorazowo ustalać wy ­
sokość uposażeń: ustawodawców obu 
Izb Legislatury, urzędników wybieral­
nych, takich jak np. gubernatora, 
sędziów i urzędników agencji stano­
wych zajmujących poważniejsze sta­
nowiska kierownicze.

Ustawa ta zawiera również pewne 
podwyżki, jakie otrzymają nowowy- 
brani w czasie listopadowych wyborów 
ustawodawcy, czyli 118 reprezentan­
tów stanowych i 20 senatorów stano­
wych. Pozostali senatorowie, ponieważ 
nie zakończyła się ich kadencja, nie 
otrzymają podwyżek. Konstytucja 
stanowa zastrzega bowiem, iż nie 
wolno podwyższać uposażeń usta­
wodawcom w czasie ich kadencji. 
Podwyżki mogą być zatwierdzane 
jedynie dla “nowych” ustawodawców.

Nie mniej, dzięki nowej ustawie, 
ustawodawcy stanowi otrzymają 
pewne dodatkowe dotacje na takie 
wydatki jak: utrzymanie swych biur 
zarówno w okręgu jak też w stolicy 
stanu, opłaty wynagrodzeń dla pra­
cowników tych biur. Otrzymają rów­
nież wyższe diety za pobyt w stolicy

stanu w czasie trwania sesji Legisla­
tury, oraz wyższe wynagrodzenie za 
milaż.

Tak więc, zarówno senatorowie jak 
też reprezentanci stanowi otrzymają 
po 20,000 i $10,000 rocznie więcej na 
utrzymanie swych biur, czyli sena­
torowie otrzymywać będą po $37,000 
a reprezentanci po $27,000 rocznie. 
Dzienne diety zostaną podwyższone 
z dotychczasowych $36 dziennie do 
$65, natomiast za każdą przejechaną 
milę w czasie trwania sesji, otrzymają 
po 21 centów a nie jak dotychczas 
po 20 centów.

Specjalna komisja ustanowiona 
na mocy omawianej ustawy, powołana 
będzie przez przywódców obu Izb. 
Marszałek Izby, przewodniczący Se­
natu, oraz liderzy mniejszości obu 
Izb będą mieli prawo mianować po 
trzy osoby do wspomnianej komisji. 
Później, komisja ta opracuje propo­
zycje odnośnie podwyżek uposażeń 
i przedłoży je do zatwierdzenia Legis­
lature. Podwyżki będą obowiązywać, 
jeśli Legislature nie wyrazi wobec 
nich zastrzeżeń.

Na mocy obecnej ustawy, komsija 
będzie miała 90 dni na opracowanie 
propozcyji podwyżek uposażeń dla 
nowo wybranych ustawodawców i 
musi przedłożyć je Legislature nie 
później jak do 17 października.

W tym roku, ani gubernator, który 
zarabia $58,000 rocznie, ani inni wy­
bieralni urędnicy stanowi nie otrzy- 
mają podwyżek.

Proces Bandyty Oskarżonego 
o Napady z Bronią w Ręku

W sądzie kryminalnym rozpoczął 
się proces preciwko Gregory Hill, 
oskarżonemu o rabunki z bronią w 
ręku, napady na domy i porwania 
w powiązaniu z napadem na budynek 
pry 2912 N. Commonwealth w Lin­
coln Park. Napad miał miejsce 10-go 
litopada ubiegłego roku. Jak zeznała 
Sue Hertzberg w pierwszym dniu pro­
cesu preciwko HilTowi, była ona wraz 
ze swoim 15-to miesięcznym synem 
i jego opiekunką Carla Leavit oraz 
dwoma innymi mieszkańcami budyn­
ku Jeffrey Kellman i Miles Fleish­
man zatrzymana jako zakładniczka w 
czasie napadu, jaki Hill ze swoim 
kolegą zorganizowali na budynek w 
Lincoln Park.

Hertzberg zeznała, że Hill groził 
jej zastreleniem, jeśli się okaże, że 
nie oddała mu wszystkich kosztowno­
ści, jakie znajdują się w jej miesz­
kaniu. Kellman był zmuszony do od­
dania rabusiom kluczyków samocho­
dowych do swojego wozu Avanti, któ­
rym odjechali i którym posłużyli się 
pry następnym napadzie na inny 
budynek mieszkalny.

Hill, lat 33, stanął pred sądem, 
oskarżony o 8 napadów z bronią w rę­
ku oraz ucieczkę z więzienia powiato­

wego pow. Cdok, 23-go marca razem 
z 5-ma innymi więźniami, ucieczkę 
którą sam zaplanował.

Jak powiedział w sądzie obrońca 
HilTa Earl Washington w czasie 60 
dni, w których Hill dokonał całej se­
rii napadów z bronią w ręku jego 
klient nie był w pełni świadom tego, 
co robi, gdyż znajdował się pod sta­
łym wpływem narkotyków. Dostar­
czone sądowi zdjęcie pokazujące HilTa 
w koszulce a krótkim rękawem uda- 
wadnia tezę, że “konieczność” zaży­
wania kokainy i heroiny pchała Hill’a 
do kolejnych rabunków. Zdjęcie udo­
stępnione sądowi pokazuje, że Hill 
ma ramiona pokłute od zastryków.

Również ucieczkę z więzienia Hill’a 
jego obrońca tłumaczy brakiem wia­
ry oskarżonego o napady, w sprawie­
dliwość sądów. Policjant zeznał w są­
dzie, że w czasie pościgu za HilTem 
po jego ucieczce z więzienia Hill stre- 
lał do policji, czemu oskarżony za­
przeczył. Dalsze oskarżenie o napady 
rabunkowe dokonane przez Hill’a w 
budynkach mieszkalnych wzdłuż wy­
brzeża jeziora Michigan, sąd rozpa­
trzy w następnych dniach toczącego 
się procesu.
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